
Rekord trwania lotu człowieka

w kosmosie 7 dni, 22 godziny I 56 minut

Po 120 okrążeniach Ziemi
amerykańscy kosmonauci

wodowali na Aflaniykn
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Kraków,
poniedziałek
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NOWY JORK (PAP)
Kosmonauci amerykańscy,

Gordon Cooper i Charles Con­
rad, pomyślnie zakończyli w

niedzielę o godz. 13 minut 55
czasu warszawskiego sWój lot
na orbicie wokółziemskiej w

kabinie „Gemini-5”. W ciągu
7 dni 22 godzin i 56 minut o-

krążyli oni Ziemię 120 razy,
przebywając odległość 4,8 mi­
liona km. Ustanowili oni tym
samym nowy światowy re­
kord czasu trwania lotu czło­
wieka w kosmosie.

Kabina „Gemini-5” opadła
na wody Atlantyku w odle­
głości 536 km na południowy
zachód od Bermudów.

W rejonie tym oczekiwały
na nią lotniskowiec „Lakę
Champlain”, niszczyciele oraz

samoloty marynarki USA. W
15 minut po opadnięciu ka­
biny na powierzchnię Oceanu
została ona dostrzeżona przez
pilota samolotu ratunkowego,
który wezwał helikoptery z

pokładu lotniskowca „Lakę
Champlain”. Nurkowie zrzu-

(b)•Wdniu29bm.wca­
łej Czechosłowacji obchodzona
21 rocznic; wybuchu słowac­
kiego powstania narodowego.

• Na zaproszenie ministra
obrony WKL, przybyła do Bu­
dapesztu gwinejska delegacja
wojskowa, na której czele stoi
minister obrony narodowej 1

bezpieczeństwa państwowego
F. Kelta.

• Wielkie zaniepokojenie w

Szkocji wywołała wiadomość o

wykryciu zwiększonej radio­
aktywności w bazie amery­
kańskich okrętów podwodnych
w Holy Loch wyposażonych w

rakiety „Polaris”.
O W Bolzano (Górna Adyga)

odbył się pogrzeb dwu karabi­
nierów włoskich zastrzelonych
przez nieznanych niemieckich
terrorystów na posterunku po­
licyjnym w Dolomitach.

• W kosmicznym ośrodku
naukowo-badawczym uniwer­
sytetu tokijskiego w Ulinoure,
wystrzelono 3-stopniową ra­
kietę ,,Kappa-10-S-l”. Doświad­
czalnego wystrzelenia rakiety
dokonano w ramach przygoto­
wań do wprowadzenia na or­
bitę w roku 1967 pierwszego
japońskiego sztucznego sateli­
ty Ziemi.

• I robotników poniosło
śmierć, gdy runęła w dół plat­
forma, na której pracowali o-

ni na szczycie 25-metrowego
komina. Wypadek miał miejsce
w Karlsruhe w NRF.

• W Warszawie, odbyła się
w sobotę uroczystość żałobna,
poświęcona pamięci tragicznie
zmarłych członków ambasady
NRD.

• W niedzielę w Swlerardo-
wle 1 Wlelobokaoh w powiecie
Drawsko (woj. koszalińskie)
— odbył się zjazd byłych żoł­
nierzy i Warszawskiej Dywi­
zji Kawalerii zorganizowany
w związku z obchodami rocz­
nicy przełamania Walu Po­
morskiego.

• W sobotę, w klubie prasy
1 informacji technicznej NOT
w Warszawie odbyła się kra­
jowa konferencja poświęcona
przygotowaniom do V Kon­
gresu techników polskich.
Głównym tematem obrad były
sprawy ruchu wynalazczego
na zbliżającym się kongresie.

• W dniach 3—11 września
br. odbędzie się w Warszawie
— po raz pierwszy w Polsce —

52 sesja Instytutu Prawa Mię­
dzynarodowego (LTnstltut de
Drolt International). Jest to

jedna z najstarszych, a zara­
zem najpoważniejszych insty­
tucji naukowych utworzona w

r. 1873 w Gandawie.

• Sobota była ostatnim
dniem obrad XVI Międzyna­
rodowego Kongresu Limnolo-
gil. W dniu tym omawiano za­
gadnienia z zakresu lchtiobio-
logll, osadów dennych jezior,
zanieczyszczenia wód, zbior­
ników zaporowych i astetycz-
nych (niewielkich zbiorników
wysychających) oraz ekologii
roślin 1 zwierząt wodnych.

cen! z helikoptera otoczyli ka­
binę specjalnym „kołnierzem”
zabezpieczającym przed zato­
nięciem. W godzinę po wodo­
waniu Cooper i Conrad wcią­
gnięci zostali na pokład heli­
koptera i przewiezieni na lot­
niskowiec. Tu zajęli się nimi
lekarze, przeprowadzając pier­
wsze z serii badań kontrol­
nych. Samopoczucie kosmo­
nautów było — zdaniem le­
karzy — nadspodziewanie do­
bre. Prosili oni tylko, aby
mogli się trochę przespać i

ogolić.
Statek kosmiczny „Gemi­

ni-5” miał według pierwotne­
go programu, 121 razy okrą­
żyć kulę ziemską, jednakże,
ze względu na przechodzący
nad przewidzianą do wodowa­
nia strefą Atlantyku huragan
„Betsy”, ośrodek kontrolny
lotu uznał za konieczne wy­
dać kosmonautom polecenie
wodowania po 120 okrąże­
niach.

Podczas schodzenia z orbi­
ty Gordon Cooper ręcznie ma­
newrował statkiem, podczas
gdy Charles Conrad śledził
wskazania instrumentów. Ca­
ła operacja przebiegła bez za­
kłóceń. Silniki działały pra­
widłowo, spadochrony
mocnicze rozwinęły się
wysokości 15 km nad
wierzchnią Oceanu, a wkrót­
ce potem otworzył się spado­
chron główny. Niemal przez
cały czas kosmonauci utrzy­
mywali łączność radiową z

ośrodkami naziemnymi oraz

okrętami i samolotami ratow­
niczymi. Łączność ta przer­
wała się tylko na 4 minuty
przy wejściu pojazdu w atmo­
sferę.

Na pokładzie lotniskowca
„Lakę Champlain” obaj ko­
smonauci spędzą noc z nie­
dzieli na poniedziałek. Na­
stępnie zostaną przewiezieni
na przylądek Kennedyego,
gdzie do czwartku będą ich
badać lekarze. Potem spędzą
oni tydzień w ośrodku badań

po-
na

po­

kosmicznych w Houston, gdzie
złożą specjalistom szczegóło­
wy raport z przebiegu lotu.
Przez pierwszych 11 dni po
powrocie Cooper 1 Conrad nie
będą się mogli spotkać z ro­
dzinami ani z nikim spoza
pracowników krajowej agen­
cji aeronautyki i przestrzeni
kosmicznej. NASA uważa, że

izolacja ta jest konieczna, by
mogli oni przekazać maksi­
mum informacji nie znie­
kształconych przez ewentual­
ne wpływy zewnętrzne.

Według doniesień prasy amery­
kańskiej, głównym celem lotu
„Gemini-5” było zbadanie wpły­
wu długotrwałego stanu nieważ­
kości na organizm człowieka.
Czas trwania lotu został wybra­
ny w ten sposób, by odpowiadał
czasowi, jaki będzie potrzebny dla
odbycia podróży na Księżyc, wy­
lądowania tam, przeprowadzenia
krótkotrwałych badań i powróce­
nia na Ziemię. Program lotu
przewidywał przeprowadzenie
przez kosmonautów 17 ekspery­
mentów, w tym kilku medycz­
nych, kilku technicznych i kilku
bliżej nie sprecyzowanych, a zle­
conych przez Pentagon.

Prezydent Johnson, który prze­
bywa obecnie w Jonson — City
w stanie Texas, przekazał drogą
radiową Cooperowi i Conradowi
•woje gratulacje. Podkreślił on

męstwo obu kosmonautów, którzy
przeprowadzili najtrudniejszy •

dotychczasowych lot kosmiczny.

XI Międzynarodowy
Kongres Historii Nauki

zakończy! obrady)

(Inf. wł.) Wczoraj dwie wsie
powiatu oświęcimskiego Prze­
ciszów i Graboszyce przeży­
wały swój wielki dzień. Od­
dano tam do użytku szkoły
pomniki Tysiąclecia. Równo­
cześnie w Graboszycach po
raz pierwszy zapłonęły lampy
elektryczne. Tym samym O-
święcimskie zostało zelektry­
fikowane w 100 proc.

Nowe szkoły w radykalny
sposób zmienią dotychczasowe
warunki nauczania. Ze sta­
rych, ciasnych pomieszczeń
dziatwa szkolna przejdzie do
pięknych sal lekcyjnych i ga­
binetów pomocniczych dosko­
nale wyposażonych w nowo­
czesny sprzęt.

Budowlani wznosząc te o-

biekty w rekordowym tempie
w przeciągu 10 miesięcy, do­
łożyli również starań, by ja­
kość ich była jak najlepsza.

4 generałów
aresztowano

w Seulu
LONDYN (PAP)

W Seulu aresztowano w

niedzielę rano 4 generałów w

stanie spoczynku, b. ministra
spraw zagranicznych, b. mi­
nistra obrony, b. kierownika
wywiadu i b. ministra bez te­
ki, którzy zajmują opozycyj­
ne stanowisko wobec rządu.
Oficjalnym powodem aresz­
towania jest opublikowanie
przez nich oświadczenia, po­
tępiającego decyzję prezyden­
ta Pak Dżong Hyi użycia
wojska przeciwko demon­
strującym studentom. Prze­
ciwko tej decyzji zaprotesto­
wało w niedzielę około 300
studentów, którzy zorganizo­
wali wiec w miasteczku uni­
wersyteckim w Seulu, zapo­
wiadając walkę do ostatka o

anulowanie układu zawarte­
go między południową Koreą
a Japonią. Do tej pory poli­
cja zatrzymała w areszcie 190
studentów.
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Przewidywane °jest we wschod­
niej połowie kraju zachmurzenie
niewielkie 1 umiarkowane, stop­
niowo wzrastające aż do wystą­
pienia miejscami opadów w ciągu
dnia. Na pozostałym obszarze po­
czątkowo zachmurzenie duże 1

miejscami opady, w ciągu dnia
zachmurzenie umiarkowane i tyl­
ko miejscami przelotne opady.
Nocą 1 rano mgły. Temperatura
maksymalna w granicach od 17 st.
na północy do 19 w. dzielnicach

centralnych oraz 21 «t. na połu­
dniowym zachodzie kraju. Wiatry
słabe lub umiarkowane, południo­
wo-zachodnie 1 zachodnie.

29 bm. zakończył obrady
XI Międzynarodowy Kongres
Historii Nauki, w którym u-

czestniczyło blisko 700 uczo­
nych z całego świata. Po kon­
cercie dawnej muzyki polskiej
w podziemnych komnatach
wiekowej Kopalni Soli w Wie­
liczce — odbył się uroczysty
bankiet.

Zabierając głos w imieniu
komitetu organizacyjnego kon­
gresu — jego prze wodni czą-

Rozmowy

prezydenta ZRA
z przywódcami

radzieckimi
MOSKWA (PAP)

się na

między
28 bm. rozpoczęły

Kremlu rozmowy
przywódcami radzieckimi i
prezydentem ZRA Naserem.
Ze strony radzieckiej w roz­
mowach uczestniczą L. Breż­
niew, A. Kosygin, A. Mikojan,
A. Szelepin, ministrowie ZSRR
A. Gromyko, R. Malinowski i
inni.

Podano oficjalnie do wia­
domości, że rozmowy na

Kremlu przywódców radziec­
kich i prezydenta ZRA, Na-
sera, „cechowała serdeczność,
ponadto dokonano szerokiej i
szczerej wymiany poglądów na

problemy sytuacji międzyna­
rodowej, jak również dalszego
rozwoju przyjaznych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim, a Zjednoczoną Re­
publiką Arabską”.

Najnowsze modele
radzieckich samochodów

zobaczymy na ruchomej wystawie
Za kilka dni oglądać bę­

dziemy w naszym kraju nie­
codzienną „wystawę na ko­
łach”. Radzieckie przedsię­
biorstwo „Autoexport” wysy­
ła bowiem za granicę kolum­
nę samochodów osobowych 1

ciężarowych najnowszych ma­
rek i typów, produkowanych
przez przemysł ZSRR.

Ok. 20 różnych pojazdów
przemierzy polskie drogi, za­
trzymując się 5 dni w War­
szawie (od 30 bm. do 4 wrze­
śnia). Polscy eksperci prze­
mysłu motoryzacyjnego,
przedstawiciele zainteresowa­
nych przedsiębiorstw i insty­
tucji, no i, oczywiście, entu­
zjaści „czterech kółek” będą
więc mogli dokładnie zapo­
znać się z technicznymi i eks­
ploatacyjnymi walorami „Mo­
skwicza 408” a także wszyst­
kich odmian „Wołgi” czy cię­
żarówek produkcji moskiew­
skich zakładów „ZIŁ”.

Będą też znane powszech­
nie „Gaziki” pochodzące z fa­
bryki gorkowskiej i różne od­
miany (o unowocześnionej
konstrukcji) samochodów, cię­
żarowych ,,G'“”.

W kolumnie znajdą się po­
za tym samochody o specjal­
nym przeznaczeniu, motocy­
kle i mopedy. Radzieccy go­
ście — organizatorzy tej cie­
kawej wystawy — zaprezen­
tują też urządzenia garaży 1
zakładów napraw samocho­
dów.

Z Moskwy wyruszył* „ka­
rawana” kilkudziesięciu sa­
mochodów osobowych i cię­
żarowych różnych typów,
wyprodukowanych przez
radziecki przemysł moto­
ryzacyjny. Ta prawdziwa
wystawa na kółkach, zor­
ganizowana przez radziec­
ką centralę handlu zagra­
nicznego „Autoexport” prze<
jedzle przez 15 krajów eu­
ropejskich, demonstrując
w nich zalety najnowszych
pojazdów produkcji ra­
dzieckiej. Pierwszym kra­
jem, do którego zawitają
nowe samochody będzie

Polska.
CAF. — ; radiofoto

cy profesor dr B. Suchodol­
ski podkreślił doniosłą rolę1
badań nad historią rozwoju
myśli ludzkiej. Kongres ujaw­
nił ścisłe związki między hi­
storią nauki i filozofią nauki
wskazując na rosnącą rolę
nauki i uczonych w dziejach
ludzkości. Udokumentowały to
liczne referaty i bogata dy­
skusja, jaka toczyła się m. in.
w czasie obrad sekcji historii
nauk ścisłych, biologicznych,
postępu technicznego i innych.
Kongres uwypuklił szereg
prawidłowości w rozwoju na­
uki, których zrozumienie i po­
znanie posiada szczególne zna­
czenie dla dalszego planowa­
nia postępów wiedzy.

W końcowej części «wego
wystąpienia prof. Suchodolski
podziękował uczonym za

wkład jaki wnieśli oni do ob­
rad kongresu.

W ostatnim dniu kongresu
— w niedzielę — odbyły się
końcowe posiedzenia sekcji
problemów ogólnych historii
nauki oraz sekcji historii nauk
ścisłych. Omawiano m. in. pro­
blemy tzw. socjótechniki, pol­
sko-francuskie stosunki nau­
kowe w XIX wieku, dzieje
rozwoju takich dyscyplin, jak
geografia, geofizyka i geologia.

Uczestnicy kongresu i człon­
kowie Międzynarodowej Aka­
demii Historii Nauki oraz

Międzynarodowej Unii Histo­
rii i Filozofii Nauki — na po­
siedzeniach jakie odbyły się
w gmachu Collegium Maius

Uniwersytetu Jagiellońskiego
dokonali wyboru nowych
władz tych międzynarodowych
organizacji naukowych. Pre­
zesem Międzynarodowej Aka­
demii Historii Nauki wybra­
ny został wybitny uczony ra­
dziecki prof. A. P. Juszkie-
wicz. Do zarządu Międzyna­
rodowej Unii Historii i Filo­
zofii Nauki wybrano m. in.

przewodniczącego komitetu

organizacyjnego XI kongresu
prof. dr Bogdana Suchodol­
skiego. Inny polski uczony —

prof. dr Aleksander Birken-

majer powołany , został na

przewodniczącego, nowo utwo­
rzonego przy Międzynarodo­
wej Unii Historii i Filozofii
Nauki — komitetu badań

związanych z Kopernikiem.
W poniedziałek 30 bm. roz-

pocznie się w Krakowie, ocze­
kiwane z dużym zainteresowa­
niem 2-dniowe pokongresowe
sympozjum, poświęcone prze­
szłości i przyszłości nauki. W
sympozjum tym zapowiedzieli
swój udział wszyscy uczestni­
cy XI Międzynarodowego
Kongresu Historii Nauki.

Bezręki chłopiec
uratował tonącego

BERLIN (PAP)
Bernhard Eśil (lat 11), kie­

dy miał 8 lat stracił w wy­
padku obi* , dłonie. W końcu
czerwca br. uratował on to­
nącego przyjaciela. W nagro­
dę rodzice uratowanego
chłopca zaprosili bohatera-
kalekę na miesięczny pobyt w

IIiszpaniit

Warto tutaj zaznaczyć, że obie
te szkoły budowali członkowie
OHP, uczniowie Zasadniczej
Szkoły Zawodowej.

I sekretarz KW PZPR tow.
CZESŁAW DOMAGAŁA, u-

czestnicząc w uroczystościach
w Przeciszowie i Grabaszy-
cach, żywo interesował się
wykonawstwem i wyposaże­
niem budynków craz zaanga­
żowaniem miejscowego spole- .

czeństwa w czyna.ch społecz­
nych. Szczególną uwagę zwró­
cił na uporządkowanie terenu
wokół szkół poprzez
nie tam kwietników
ców.

W uroczystościach
czyli ponadto m.

urzewodniczącego
Komisji Rewizyjnej KC PZPR
M. CZERWIŃSKI, członkowie
Egzekutywy KP PZPR z I se­
kretarzem J. KRAWCZY­
KIEM, członek Prezydium
Wojewódzkiej Bady prof. WI­
TOLD ZAKRZEWSKI, prze­
wodniczący Prez. PRN FR.
KONIOR, włądze szkolne z

wicekuratorem CHYLASZ-
KIEM. Szkoła: w Przeciszo­
wie otrzymała imię bojowni­
ka o postęp, rewolucjonisty,
mieszkańca *tęj wsi, prof.
IGNACEGO FIKA. (med)

ił tworze-
i zieleń-

uczęstai-
in. z-ca

Centralnej

Cirimokos nie uzyskał
v«tMM zaufania

LONDYN (PAP)
W niedzielę wieczorem król

Grecji Konstantyn spotkał się z

premierem Cirimokosem. Cirimo­
kos złożył na ręce króla rezygna­
cję, ponieważ jego rząd w sobotę
w późnych godzinach nocnych nie
uzyskał w parlamencie votum za­
ufania (135 deputowanych głoso­
wało za udzieleniem votum zau­
fania, 159 przeciwko, zaś 6 wstrzy­
mało się od głosowania).

Po prawie 2-godzinnym spotka­
niu z królem Grecji, CirimokoJ
opuszczając pałac królewski oś­
wiadczył korespondentom, że król
Konstantyn prosił go, aby pełnił
obowiązki premiera do czasu za­
nim nowy premier nie złoży
przysięgi.

Do Warszawy przybył w

dniu 28. VIII. 1965 r. 68-
osobowy zespół pieśni i
tańca Chińskiej Republiki
Ludowej. Blisko 3-tygod-
niowe tournee po naszym
kraju rozpoczną artyści
chińscy 29 bm. od Gdań­
ska. W Warszawie oglądać
ich będziemy 11 i 12 wrze­
śnia w Sali Kongresowej.
W Polsce artyści -chińscy
zaprezentują 14 tańców i
wiele pieśni. W większości
są to niedawno powstałe
utwory, ukazujące życie i
walkę narodu chińskiego.
Nowe treści ujęto w stare,
tradycyjne formy. Na zdję­
ciu: w chwilę po przyby­
ciu na Dworzec Gdański w

Warszawie.
CAF — fot. Sokołowski

SOPOT (PAP)
70-osobowy zespół pieśni ł

tańca ChRL zainaugurował
swe występy w Polsce 29 bm.
koncertem w sopockiej Ope­
rze Leśnej. Tłumnie wypełnio­
na widownia gorąco oklaski­
wała chińskich artystów. Ze­
spół chiński, po drugim wy­
stępie w poniedziałek — wy-
jedzie w dalszą podróż
kraju.

po

Rarada nauczycieli
szkół rolniczych

w Marcinkowicach
(Inf. wł.) Analiza dotychcza­

sowej pracy oraz wytyczne na

rok bieżący były treścią dwu­
dniowej narady nauczycieli
szkół rolniczych województwa
krakowskiego w dniach 27 i
28 bm. w Marcinkowicach
koło Nowego Sącza. Udział
wzięli w niej: wiceprzew. Pre­
zydium WRN w Krakowie
mgr Edward Tarko, poseł na

Sejm, I sekretarz KP PZPR
w Nowym Sączu, tow. Witold
Adamuszek, przedstawiciele
władz szkolnych i zaintereso­
wanych organów administra­
cyjnych. W pierwszym dniu
obrad rzeczowa dyskusja kon­
centrowała się wokół proble­
mów poruszonych w refera­
cie przez sekretarza ZW
ZMW w Krakowie Antoniego
Tejchmę — zgłoszono szereg
wniosków dotyczących zmian
niektórych metod nauczania
oraz stosowania postępu tech­
nicznego w gospodarstwach
szkolnych. W sobotę prof.
WSP w Krakowie dr E. Be­
rezowski wygłosił referat pt.
„Nauczanie programowe i sto­
sowanie maszyn dydaktycz­
nych w procesie nauczania”,
uzupełniony demonstracją ma­
szyn dydaktycznych własnej
konstrukcji.

Bogaty materiał uzyskany z

marcinkowickiej narady sta­
nie się podstawą działalności
szkół rolniczych w okresie
najbliższych 5 lat. (mix)

I

Halo - Kobyle Gródek!

Dwa ciekawe dni
(Inf. wł.) Po solidnie „wy­

ładowanym” zajęciami pro­
gramowym piątku — sobota
w obozie dla maturzystów
została potraktowana bardziej
ulgowo, a raczej

‘ wypoczyn­
kowo. Dopiero o godz. 16 do­
szło do interesującego spot­
kania z red. Zdanowskim z

„Polityki”, który komentował
szeroko wydarzenia między­
narodowe a szczególnie ob­
szernie omówił problem
NATO. Wieczór upłynął pod
znakiem tańców i wesołej
zabawy.

W niedzielę nastąpiło spot­
kanie z krakowskim pisarzem
Janem Kurczabem a po po­
łudniu dyskutowano o tego­
rocznych maturach i egzami­
nach wstępnych na wyższe
uczelnie. Dyskusja, którą z

dużą swadą prowadził prze­
wodniczący Rady Obozu Ka­
zimierz Łątka, upłynęła pod
znakiem kontrowersyjnych
opinii, różnych propozycji, o-

cen pozytywnych jak i kry­
tycznych. Wielka szkoda, że
nie słyszeli ich przedstawi­
ciele szkolnictwa, a przede
wszystkim Kuratorium.

Wczoraj ukazał się 2 numer

specjalnego wydania „Gaze­
ty Krakowskiej” poświęcony
wydarzeniom i życiu w obo­
zie. Redakcję „Gazety Kra­
kowskiej” reprezentował z-ca

red. nacz. mgr Bonifacy Łu­
kaszewicz,

Po dniach zimna i brzydkiej
pogody wczoraj w Kobyle
Gródku zaświeciło słońce z

czego skorzystali uczestnicy,
obozu i wyprawili się nad je­
zioro zażywać kąpieli i spor­
tu.

Ostatni punkt niedzielnego
programu to wieczór poezji
radzieckiej przygotowany pod
kierownictwem instruktor^
kol. Stanisława Nowakowskiej
go. (zg) i

LAJKONIK

3, 25, 32, 36, 38

DODATKOWA: 7

KAROLINKA

1, 33, 45, 47, 48

DODATKOWA: 25

Krzyż Grunwaldu
dla wsi-bohatera

LUBLIN (PAP)
W niedzielę, w miejscowo­

ści Ludmiłówka (w pow. Kra­
śnik) odbyła się uroczystość
wręczenia mieszkańcom tej
wsi Krzyża Grunwaldu III
klasy. •

Krzyż Grunwaldu, którym
wieś została odznaczona za

zasługi w czasie okupacji hi­
tlerowskiej przekazał przewo­
dniczący Prezydium WRN,
pierwszy w czasie okupacji
dowódca okręgu Gwardii Lu­
dowej na Lubelszczyźnie —

Paweł Dąbek.
Ludmiłówka była jednym z

głównych ognisk ruchu partyzanc­
kiego na Lubelszczyźnie w czasie
okupacji. Tu powstał jeden z

pierwszych oddziałów partyzanc­
kich, dowodzony przez oficera
Armii Radzieckiej — Aleksandra
Rajewskiego. Tutaj też przeby­
wał przez dłuższy czas, ówczesny
dowódca pierwszego większego le­
wicowego zgrupowania na Lubel­
szczyźnie — oddziału im. Tadeu­
sza Kościuszki —Grzegorz Kor­
czyński, obecny wiceminister o-

brony narodowej. W Ludmiłówce
znalazło także schronienie wielu
jeńców radzieckich, którzy ucie-
kli z niewoli hitlerowskiej.

Po wojnie Ludmiłówka za­
słynęła na ziemi lubelskiej
jako miejscowość, gdzie zrea­
lizowano wiele inicjatyw spo­
łecznych.

Perspektywy
dalszego

rozwoju usług
Wypowiedź wicemin.

J. Dobrzenieckiego
WARSZAWA (PAP)

W związku z wejściem
życie nowej uchwały; Rady;
Ministrów o rozwoju usług
dla ludności, sekretarz Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości
— wicemin. Józef Dobrze­
niecki udzielił przedstawicie­
lowi PAP szeregu .informacji
na ten temat.

— Dokument—• mówi JL
Dobrzeniecki — zawiera licz­
ne postanowienia, których
realizacja powinna przyczy­
nić się do dalszego, właści­
wego rozwoju działalności u-

sługowej. Łączna wartość u-

sług dla ludności, świadczo­
nych przez jednostki gos-:
podarki uspołecznionej —•

zgodnie z uchwałą — powin­
na wzrosnąć w najbliższej 5-
latce o 80 proc, i osiągnąć
w 1970 r. co najmniej 11 mld
zł. W rzemiośle indywidual­
nym natomiast usługi dla
ludności mają zwiększyć się
w 1970 r. o 50 proc, w stosun­
ku do przewidywanych, wy-:
ników w roku bież.

Szczególną uwagę w naj­
bliższym 5-leciu zwrócimy;
na rozwijanie usług najbar­
dziej poszukiwanych przez
ludność, a więc w dziedzinie
tele- i radiomechaniki, na­
praw i konserwacji zmecha­
nizowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego, a także u-

sług motoryzacyjnych, pral­
niczych i remontowo-budo­
wlanych.

Uchwała zabezpiecza równocze­
śnie odpowiednie środki dla re-i
alizacji tych poważnych zadań,
likwidując trudności, które hamo­
wały dotychczas rozwijanie dzia­
łalności usługowej. Zaopatrzenie
surowcowe będzie wyraźnie okre­
ślane i wydzielane w planach roz-:

działu surowców. Wykonawcy u-

sług będą też mogli nabywać nie­
które niezbędne materiały z puli
rynkowej. Produkcja części za­
miennych również zostanie wy­
raźnie ujęta w planach. Ponadto
handel będzie mógł odmówić
przyjęcia do sprzedaży artykułów
trwałego użytku, o ile producent
nie dostarczy odpowiedniej ilości
części zamiennych.
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Ciężkie walki
SKARB W DZIUPLI

Wielkie oesy zrobiła wie­
śniaczka ze wsi Schozach
(powiat Heiłbronn NRF),
kiedy rąbiric polano z drzc-

'

wa dębowego ujrzała, że
\zamiast drtzazg sypią się z

niego pieniądze. W zakon-
s wirowanej -dziupli znajdo-
w; tfo się 136; monet z XVI
wił tu. Skarb, jak .przypu-
szcz tją, należał do bogate­
go i temiairjna zamieszku­
jącego' ongiś w Schozach.
Według oeftny numizmaty­
ków zt feho dnioniemieckich
są to m wety o bezcennej
wartości.

CZAR
„CZTER WH KÓŁEK”
Piloci jedynego z lotnisk

położonych wi/ ZSRR zau­
ważyli, że gcAyętylko w po­
bliżu maszyn) \ pojawi się
cysterna z pa Ińi >em, nadla­
tuje sikorka i, która nie­
zmordowanie '„pikuje” na

ludzi. Przez długi czas nikt
nie mógł zroitumieć przy-
czyny\ zacho'pywania się
ptaka. Dopiero \ kierowca,
dokonując pe innego dnia
przeglądu cyst irny, znalazł
przyczynę. Ótó. V w zapaso­
wym kole umoi iowanym na

szczycie cyster n.y znajdo­
wało się" gniazdko z 4 ja­
jeczkami. j

Mimo niewygcld, sikorka-

automobilistka nie prze­
niosła się gdzie:! indziej i
wytrwale towarzyszyła cy­
sternie aż do! momentu

podchoufunia1 małych.
TAJEMNICA

LATAJĄCYCH TALERZY
WYJAŚNIONA

Wyjaśni ino ostatecznie
tajemnicę ..latających tale­
rzy”, które ad wielu dni
pojawiały się nad miejsco­
wością Cubatąo w pobliżu
Santos (Brazylia). 13-letni
chłopiec przyzhał się, iż on

to właśnie był' „pilotem”
„latającego spotffc?’.”. Skon­
struował mianowicie przed
kilku tygodniami'?duży la­
tawiec z cynfolii i umieścił
na nim światełka odblas­
kowe. W ten sposób' w po­
świacie księżycowej1 lata­
wiec wypuszczony w po­
wietrze świecił tak jak
metaliczny pojazd niezna­
nego pochodzenia. Na te­
mat tajemniczych obiektów
znad Cubatao napisano już
wiele rozpraw naukowych.

w delcie rzeki Mekong
LONDYN (PAP)

W delcie rzeki Mekong —

jak donosi agencja Reutera —

toczyła się w prowincji Phong
Dinh wielka walka między
oddziałami rządowymi i par­
tyzantami. Była to największa
bitwa na przestrzeni ostatnich
dwóch tygodni. Po obu stro­
nach są straty.

Partyzanci — informuje Reu­
ter zaatakowali w sobotę poste­
runek wojsk rządowych w odle­
głości 260 km na południowy za­
chód od Sajgonu. Po ostrzelaniu
posterunku z moździerzy party­
zanci wycofali się. Załoga poste­
runku doznała ciężkich strat.

PARYŻ (PAP)
samolotów amerykań-
dokonało 27 bm. wie-

21
skich
czorem barbarzyńskiego bom­
bardowania okolic Dien Bień
Phu o 300 km na północny
wschód od Hanoi. Podczas te­
go bombardowania zniszczono
10 budynków.

Amerykanie stracili trzy samo­
loty. Jeden helikopter został ze­
strzelony podczas operacji bojo­
wych wojsk rządowych w pro­
wincji Phong Dinh w odległości
16o km na południowy zachód od
Sajgonu. Dwu członków załogi
zostało rannych.

Strącono również samolot zwia­
dowczy w prowincji Quang Tri
— 650 km na północny wschód od
Sa.igonu. Amerykański pilot pro­
wadzący samolot oraz obserwa­

tor — Poludniowowletnamczyk —

zginęli.
Trzeci samolot uległ katastro­

fie wkrótce po starcie z lotniska.
Camau w prowincji An Xuyen —

Ż30 km na południowy zachód od
Sajgonu. pilot, oficer i czterech

■żołnierzy amerykańskich, którzy
znajdowali się na pokładzie tego

Adenauer

KIEŁBASY
DLA MUZUŁMANÓW
Nowa Zelandia zaczyna

produkcję specjalnej kieł­
basy bez skóry dla muzuł­
manów. Jak wiadomo, do­
tychczas kiełbasy produko­
wane były m. in. przy uży­
ciu kiszek wieprzowych, a

muzułmanie nie jedzą wie­
przowiny. Specjalne kieł­
basy dla muzułmanów będą
produkowane z baraniny.

PIĘCIOMETROWY
MAMUT

SPOD SWIERDŁOWSKA

Dwa dobrze zachowane
szkielety mamutów wyko­
pano w tych dniach na U-
ralu. Długość jednego z

nich (od końca ogona do
kłów) wynosi około 5 me­
trów. Areheolodzy-amato-
rzy studenci z Uralskiego
Instytutu Politechnicznego
znaleźli także 4 zęby trzo­
nowe, na podstawie któ­
rych uczeni będą mogli o-

kreślić wiek mamutów.

za wielką koalicją«
Jak było do przewidzenia, ar­

tykuł Adenauera w „Die Politi-
sche Meinung” (w którym wypo­
wiedział się za „wielką koalicją”)

— plsze korespondent PAP red.
-Roszkowski — stał się przedmio­
tem ożywionych dyskusji w sto­
licy NRF.

Wystąpienie przewodniczącego
CDU traktuje się jako bardzo wa­
żny czynnik aktualnej gry poli­
tycznej NRF i to z wielu wzglę­
dów.

Po pierwsze wskazuje on — jak
podkreśla się wśród bońskich ob­
serwatorów — na coraz realniejszą
możliwość współpracy w ramach
rządu NRF chadeków z socjalis­
tami po wyborach wrześniowych.

Po drugie, że grupa zwolenni­
ków „wielkiej koalicji” w łonie
CDU/CSU nie jest mała, a co

najważniejsze, bardao wpływowa
(obok Adenauera wymienia się
w niej Straussa).

Po trzecie — Erhard wydaje się
coraz bardziej osamotniony w

swojej zdecydowanie negatywnej
przy każdej okazji podkreślanej,
postawie wobec możliwości koa­
licji rządowej z SPD.

W Bonn nie wyklucza się, iż
właśnie teraz, zwłaszcza po ar­
tykule Adenauera, również Er­
hard zmieni swoją taktykę, wy­
łączając ze swego repertuaru wy­
stąpień wyborczych „nie”. Ale
odczuje to jako cios, wymierzony
przez Adenauera.

Wasx. komentarz
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samolotu transportowego, ponie­
śli śmierć. Nie wiadomo, czy
przyczyną katastrofy było tra­
fienie samolotu przez partyzan­
tów.

i
1
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Straty amerykańskiej

w Wietnamie

W Watykanie »przym ozkl« przed IV sesją Soboru

HANOI (PAP)
W ciągu czterech miesięcy, od

kwietnia do lipca br., w wyniku
szeregu ataków oddziałów armii

wyzwoleńczej Wietnamu płd. na

amerykańskie bazy wojskowe,
straty amerykańskie wynoszą 864
żołnierzy piechoty morskiej.
Informację tę podała wietnam­
ska agencja prasowa, powołując
się na agencję „Wyzwolenie”.

Wojska indyjskie
ponownie przekroczyły

linię demarkacyjną
w Kaszmirze

DELHI (PAP)
W sobotę po południu oficjalny

rzecznik Indyjski poinformował,
że wojska Indii przekroczyły li­
nię demarkacyjną w Kaszmirze
na południe od Uri i zajęły po jej
drugiej stronie nowe pozycje.
Rzecznik uzasadnił ten krok ko­
niecznością obrony przed dalszym
przenikaniem grup dywersyjnych
z terenu Pakistanu. Jest, to już
trzeci w ostatnim okresie dokona­
ny na dość szeroką skalę wypa­
dek przekroczenia linii demarka-
cyjnej przez wojska Indyjskie.

Jednocześnie rzecznik poinfor­
mował, że w kilku Innych pun­
ktach linii demarkacyjnej trwała
wymiana ognia między wojskami
Pakistanu 1 Indii.

*

W ciągu ostatniej doby doszło
również do sporadycznych poty-,
czek między siłami indyjskimi i

grupami przybyłymi z terenu Pa­
kistanu. Od 5 sierpnia br. straty
grup dywersyjnych w zabitych
wyniosły, według informacji rze­
cznika, 6 oficerów i 440 szerego­
wych, których ciała znaleziono
oraz prawdopodobnie około 500,
których zwłoki zabrały cofające
się grupy.

Straty indyjskie wynoszą 122

zabitych wojskowych, 31 zabitych
z policji wojskowej i około 70
zabitych policjantów.

Zapasy w japońskim sty­
lu „Sumo” cieszą się szcze­
gólnym powodzeniem u ja­
pońskich dzieci. Każde z

nich marzy o karierze
wielkiego zapaśnika ale
nauczenie się tej trudnej
sztuki jest osiągalne do­
piero po wielu latach wy­
trwałego treningu. Na ra­
zie więc grupa kilku
chłopców usiłuje „zbioro­
wym wysiłkiem” przewró­
cić dorosłego siłacza —

bezskutecznie.
CAF

z wizytą w Europie zach.
PARYŻ (PAP)

Do stolicy Francji przybył
minister finansów USA, H.
1OWLER w towarzystwie za­
stępcy sekretarza stanu G,
Balia.

Przeprowadzą oni rozmowy
z oficjalnymi przedstawiciela­
mi Francji. G. Bali oświadczył
przedstawicielom prasy na

lotnisku, że tematem rozmów
będą zarówno problemy eko­
nomiczne jak i polityczne.

Jak pisze agencja Reutera,
„dokonają oni wymiany po­
glądów na temat możliwości
zreformowania międzynarodo­
wego systemu monetarnego”.

Delegacja USA odwiedzi
również Rzym, Frankfurt,
Bonn, Brukselę, Hagę, Am­
sterdam i Londyn.

Wzrost przestępczości
w USA

WASZYNGTON (PAP)
Jak podało 29 bm. federalne

biuro śledcze, liczba przestępstw
popełnionych w USA w pierw­
szym półroczu br. była o 5 proc,
większa niż w analogicznym o-

kresie 1964 r. Popełniono m. in.
o 6 proc, więcej morderstw, o 5
proc, więcej rabunków i o 3 proc,
więcej napadów bandyckich.
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W przedwyborczym tyglu
• ~ ampania przedwyborcza w NRF na-

brała już rozpędu. Jej ostateczne re-

f\ zultaty poznamy 19 września. Do­
tychczasowe przepowiednie, oparte

na wielu ankietach, mówią, że dwie głów­
ne partie dojdą do mety „łeb w łeb”. Ich
wodzowie natomiast manifestują opty­
mizm. Celuje w tym zwłaszcza przywód­
ca socjaldemokratów, burmistrz zachod­
niego Berlina, Willy Brandt. Oświadczył
on ostatnio, że SPD „wygrała już kampa­
nię przedwyborczą. Teraz chodzi o wygra­
nie wyborów". Kanclerz Erhard również
demonstruje na zewnątrz pewność siebie.
Ale nastroje w jego partii nie są jedno­
lite. Przykładem może być sprawa tzw.
wielkiej koalicji, to znaczy możliwości
utworzenia — po wyborach do Bundes­
tagu — rządu złożonego zarówno z przed­
stawicieli CDU/CSU, jak i SPD. Erhard
odżegnywał się wielokrotnie i niedwu­
znacznie od takiej myśli. Natomiast jego
były szef, sprawujący nadal funkcję prze­
wodniczącego partii, Konrad Adenauer
ujawnił się ostatnio jako rzecznik wielkiej
koalicji. Idea ta ma ponoć w łonie
CDU/CSU wiele wpływowych zwolenni­
ków — poza Adenauerem wymienia
również Straussa.

Rozdżwięki w łonie rządzącej partii
chodnioniemieckiej mają niewątpliwie
wien związek z przebiegiem kampanii
przedwyborczej. Dotyczą zresztą nie tyl­
ko wewnętrznych problemów Republiki
Federalnej ale i zagadnień o szerszym za­
sięgu. Widać to na przykładzie ewolucji,
jakiej uległa zachodnioniemiecka ocena

postawy zachodnich sojuszników na kon­
ferencji rozbrojeniowej w Genewie. Ame­
rykański projekt układu o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej przyjęty został
przychylnie przez rząd NRF. Trudno się
temu dziwić, skoro projekt amerykański

««

za-

pe-

nie wykluczał możliwości utworzenia wie­
lostronnych sił nuklearnych NATO, otwie­
rających przed Bundeswehrą dostęp do
broni jądrowej. Aliści w kilka dni póź­
niej z gwałtownym atakiem na amery­
kański projekt wystąpił... znów Adenauer.
W ślad za tym coraz głośniej rozlegają
się w Bonn „zastrzeżenia" wobec projek­
tu USA.

Na tę zmianę opinii Bonn wpłynął nie­
wątpliwie rozwój sytuacji w ostatnich
dniach. Oto rząd Wielkiej Brytanii ogło­
sił decyzję wycofania rakiet z głowicami
nuklearnymi z jednostek brytyjskich sta­
cjonujących na terenie Niemiec zachod­
nich. Ta decyzja przyjęta została z wiel­
kim rozdrażnieniem w stolicy NRF, gdzie
łączy się ją z rokowaniami rozbrojenio­
wymi w Genewie. Kierownicze koła Repu­
bliki Federalnej ezują się osamotnione w

swej polityce podsycania napięcia w Euro­
pie, forsowania wyścigu zbrojeń atomo­
wych, a więc w polityce, która wg swo­
istej interpretacji Bonn, przeciwdziałać
ma utrwaleniu istniejącego stanu rzeczy
w Europie, a przede wszystkim utrwale­
niu podziału Niemiec. To właśnie uczucie
osamotnienia jest źródłem obserwowane­
go w oficjalnych kołach bońskich rozdraż­
nienia, podenerwowania, rozbieżności
zdań, sprzecznych ze sobą oświadczeń,
ocen itp. Rozgardiasz ten nie potrwa za­
pewne długo. Mówi się już, że Bonn czeka
tylko na przerwę w genewskich rokowa­
niach, by podjąć wśród sojuszników, głów­
nie za Oceanem, dyplomatyczną akcję na |
rzecz swoich interesów a przede wszyst- i
kim na rzecz swych „nuklearnych aspira- |

cji”. Tego można się spodziewać...
■ WŁADYSŁAW BIERON I

łfl

»Dialog« - z kim? I

16 osób zostało zabitych,
28 poważnie rannych

podczas tragicznego zde­
rzenia pociągów, które
miało miejsce 28 sierpnia
wczesnym rankiem w po­
bliżu Campagnoie we

wschodniej Francji. Jed­
nym z pociągów był eks-
press Mediolan — Paryż,
a drugim tzw. „Ekspress
lombardzki”, składający
się z wagonów sypialnych.
Na zdjęciu: strzaskane wa­
gony widziane i helikop­
tera.

CAF Photofa*

NATO sojusznikiem sil
kolonializmu w Afryce

ZANZIBAR (PAP)
Jak pisze „Zanzibar Voice”,

jednym ze środków werbowa­
nia przez agresywny blok
NATO zwolenników wśród
młodych niezależnych państw
Afryki, jest udzielanie „po­
mocy” wojskowej. Państwa
Paktu Północno-Atlantyckie­
go dążą do wykorzystania te­
rytorium byłych kolonii, ja­
ko baz wojskowych, wymie­
rzonych przeciwko narodom
walczącym o 6wą niezależ­
ność.

Haniebna rola. Jaką odgry­
wa NATO w tłumieniu ruchu
narodowo-wyzwoleńczego w

Afryce, Jest dobrze znana —

stwierdza pismo. NATO udzie­
la istotnej pomocy siłom, któ­
re próbują zachować ostatnie
bastiony kolonializmu w Afry­
ce — rasistowskiemu reżimo­
wi w Republice Południowej
Afryki i kolonialistycznemu
rządowi Portugalii.

(OD STAŁEGO KORESPOND ENTA AR W RZYMIE)
Już wkrótce bo 14 września,

Sobór Watykański II wznowi
swoje obrady. Jego IV sesja,
zapewne ostatnia, wypowie­
dzieć się ma w sprawie co naj­
mniej 6 obszernych schema­
tów, wśród których główne
miejsce zajmuje głośny sche­
mat XIII „O roli Kościoła w

świecie dzisiejszym”. W po­
czątkach sierpnia br. rozesła­
no do ojców Soboru tekst
najnowszej wersji łacińskiej
tego dokumentu oraz jej fran­
cuskie tłumaczenie. Liczy on

ponad 80 stron druku i wy­
kazuje dość duże zmiany w

porównaniu z tekstem po­
przednim. Zmiany, jak się wy­
daje, zmierzają do nadania
dokumentowi charakteru wy­
raźnie • kompromisowego we

wszystkich kwestiach, które
budką ostrą polemikę pomię­
dzy zachowawczym i refor­
matorskim skrzydłem Soboru.

Papież Paweł VI pragnie,
jak sądzi się w kołach waty­
kańskich, zakończyć Sobór
położeniem akcentu na trady­
cyjną interpretację prymatu
instytucji papieskiej w cało­
kształcie życia współczesnego
Kościoła. W tym duchu wy­
powiedział się publicznie w

ciągu ostatnich kilku tygo­
dni, poddając otwartej kry­
tyce rzeczników „zbyt rady­
kalnej reformy Kościoła”, na­
ruszającej „niezmienne pra­
wdy i dogmaty wiary”.

W tygodniach, poprzedzają­
cych wznowienie obrad So­
boru, aktywne są też przy­
gotowania za Spiżową Bra­
mą do dalszych inicjatyw Pa­
wła VI, określanych tu jako
pokojowe. Ich punktem kul­
minacyjnym może być pod-
dróż papieża do Nowego Jor­
ku i wystosowanie przezeń z

forum Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ — apelu do świata o

pokój.
Mimo jednak wzrastającej

aktywności Watykanu w tej
dziedzinie, inne zjawiska zda­
ją się świadczyć o pewnych
„przymrozkach”. I tak przed
rozpoczęciem IV sesji Sobo­
ru wymowną interpretację
pojęciu „dialogu” Kościoła ze

światem współczesnym nadał
w tych dniach kościelny or­
gan watykański „Osservatore
Romano”. Ne jego łamach u-

kazał się artykuł, publikowa­
ny również przez rozgłośnię
watykańską i przedrukowany
w licznych włoskich dzienni­
kach katolickich, poświęcony
w całości zagadnieniu „dia­
logu”. Artykuł pióra Raimon-
do Spiazzi nosi tytuł: „Dia­
log bez dwuznacznych sytua­
cji”. Wypowiada się on- za

dialogiem z członkami nieka­
tolickich chrześcijańskich ko­
ściołów, wyznawcami świa­
towych religii monoteistycz­
nych, a także z „agnostyka­
mi” czy „racjonalistami”, nie
kierującymi się wszakże „ide­
ologią materialistyczną, socja­
listyczną czy ateistyczną”. Je­
żeli chodzi natomiast o „ma­
terialistów i ateistów”, to —

zdaniem „Osservatore Roma­
no” — „dialog z nimi jest w

ogóle niemożliwy i niedopu­
szczalny”, chyba że „uznają
oni swoje błędy” i są gotowi
„poddać krytycznemu egzami­
nowi swoje poglądy”. Pismo
dodaje, że „w pewnych sy­
tuacjach „Kościół zmuszony
jest współdziałać z tą katego­
rią ateistów, ale „nie ma to
nic wspólnego z dialogiem”.
To osobliwe rozróżnienie mię­
dzy różnymi adresatami „dia­
logu” pozostaje w jaskrawej
sprzeczności ze wskazaniami
papieża Jana XXIII, a zwłasz­
cza jego Encykliką „Pacem
in terris”, nawołującą Kościół
do podjęcia dialogu „z wszy­
stkimi ludźmi dobrej woli”.
Należy dodać, że redakcja „Os-
sevatore Romano”, przedsta­
wiając artykuł swoim czytel­
nikom, wyraźnie zaznaczyła,
że chodzi o „właściwą inter­
pretację Encykliki Pawła VI
„Ecclesiam suam”.

Na marginesie przygotowań do
IV sesji Soboru warto też zwrócić
uwagę na odbywającą się właś­
nie w Asyżu konferencję licz­
nych duchownych i świeckich o-

sobistości katolickich. W toku

konferencji ciekawy odczyt wy­
głosił były sekretarz osobisty pa­
pieża Jana XXIII, signiore Loris
Capoyilla. Tytuł odczytu brzmiał:
„W Jakim celu Jan XXIII zwołał
Sobór?”. Capoyilla, odpowiadając
na to pytanie, podkreślił, że zmarły
papież kierował się do końca ży­
cia niezłomną intencją dokonania
na Soborze głębokich i trwałych
przeobrażeń w strukturze i po­
dejściu Kościoła do zagadnień
współczesnych. W szczególności —

zaznaczył signiore Capoyilla —

Jan XXIII dążył do ustanowienia

prawdziwego dialogu pomiędzy
Kościołem, a całym dzisiejszym
światem.

IGNACY KRASICKI

WRZESIEŃ 20 DYWIZJI
PIECHOTY

W związku z 26 rocznicą
wybuchu wojny „Żołnierz
Wolności” i „Żołnierz Polski”
przynoszą materiały dotyczą­
ce walk 20 dywizji piechoty
we wrześniu roku 1939 w re­
jonie Mławy, która to dywi­
zja utrzymywała się na

swoich liniach obronnych i
nie utraciwszy etatowego u-

zbrojenia przeszła potem do
obrony Warszawy. 35 numer

„Żołnierza Polskiego” pisze,
że od północy szło na stoli­
cę 50 batalionów piechoty,
760 dział i moździerzy, 482
działa przeciwpancerne, 234
czołgi, 300 samolotów. Oto

cytat z rzeczonej publikacji
pt. „Bunkry za Mławą”:
„Tutaj pod Mławą, gdzie stoi
bunkier z podobizną krzyża
Virtuti Militari, bronił, się 80
pułk 20 dywizji piechoty..."
Zepchnąwszy po walce ubez­
pieczenia 20 dywizji piechoty
hitlerowcy rozpoczęli w połud­
nie atak przeciwko pozycjom
2 batalionu 80 pp znajdują­
cym się na prawo od szosy.
Uderzyło tu 50 czołgów z pie­
chotą. W silnym ogniu obroń­
ców natarcie załamało się i
tylko na przedpolu 1 batalio­
nu zniszczono 6 czołgów.”

Walki 20 dywizji piechoty
wyróżnione w zaszczytnym
rozkazie dowódcy obrony
Warszawy gen. Rómmla
świadczą o bohaterstwie żoł­
nierzy i oficerów polskiego
września, a w tym konkret­
nym wypadku o właściwej
taktyce walki z przeważający­
mi siłami wroga.

JAK JEST Z TYM
KRAKOWEM?

Tadeusz Robak w 35 nume­
rze „Polityki” pisze o skanda­
licznych wprost niedociągnię­
ciach w dziedzinie organiza­
cji życia kulturalnego Kra­
kowa. Publikacja nosi zna­
mienny tytuł „Polskie Ate-

ny?” Rzeczywiście trudno na­
zwać nasz Kraków Atenami,
skoro systematycznie ucieka­
ją z naszego miasta aktorzy,
skoro na 12.200 godzin pre­
mier teatru radiowego we

wszystkich trzech progra­
mach radiowych udział Kra­
kowa wyniósł w roku ubieg­
łym 3,4 proc, skoro 0,8 proc,
programu ogólnopolskiego te­
lewizji to program krakow­
ski itd., itd. Fakty przytoczo­
ne przez Robaka są tajemnicą
poliszynela — a przecież i
autor sam troszeczkę „łago­
dzi” swój materiał pisząc, że
trudno tutaj jednoznacznie
wskazać winnych, ludzi i in­
stytucje. Tak jak by nie było
w Krakowie Wydziału Kultu­
ry, dyrektorów teatrów, jak
by nie było w kraju Mini­
sterstwa
Bardzo
zresztą w rubryce
tujemy numer”
tym artykule:
teriał z naszego cyklu, zary­
sowującego ostro sprzeczności
między naturalną w dzisiej­
szych czasach metropolizacją
kultury, a ambicjami i prawa­
mi terenu...” A cóż to znaczy
„naturalna metropolizacja”?!
Czyżby przykład uniwersyte­
tów niemieckich działających
na prowincji, teatru w Me­
diolanie, nie był tu zaprze­
czeniem tego dość ryzykow­
nego sformułowania? Metro­
polizacja kultury to pojęcie
pochodzące z lamusa przesta­
rzałych poglądów na temat
inwestowania w urządzenia
kulturalne tam, gdzie wyma­
gają tego warunki. Na margi­
nesie pragnę podkreślić, że
Nowa Huta — 120-tysięczny
organizm miejski do dziś dnia
jest pozbawiona odpowiednie­
go gmachu dla Domu Kultu­
ry.

Kultury i Sztuki,
charakterystycznie

„Prezen-
napisano o

„Jest to ma-

zanurzenia

Za-

za-

al«

na głębokości 30 m

Czy uda »lę Amerykanom prze­
prowadzić pomyślnie próbę z za­
nurzeniem .pecjalnego cylindra,
w którym na głębokości około
30 metrów u wybrzeży Kalifornii
— przebywać ma 10-osobowa
toga I

Już 4-krotnle Amerykanie
powiadali rozpoczęcie prób,
ani razu nie udało Im się prze­
prowadzić eksperymentu. Wielo­
krotnie wykrywano wady w u-

rządzeniach naukowych, bądź też

przecieki w specjalnym dzwonie,
w którym 10 ludzi załogi ma być
opuszczonych pod wodę.

Wśród załogi podwodnego cy­
lindra będzi. także kosmonauta
Carpent.r.

Zaginęła
14-letnia dziewczynki

lat
ul.

W*

po-

W dniu 24 sierpnia 65 r. zagi­
nęła Elżbieta BUDKIEWICZ,
14 zamieszkała w Krakowie,
Szopena 22/8.

Rysopis: wzrost 165 cm,
stać smukła, ciemna blondynka,
oczy niebieskie, twarz owalna,
nos średni, prosty.

Ubrana: sukienka granato­
wa z białym żabotem, półbuty z

jedwabiu chińskiego na gumo­
wym spodzie, płaszcz przeciw­
deszczowy nylonowy.

Zaginiona posiadała przy lobie
torebkę skórzaną na pasku oraz

zegarek z żółtego metalu m-ki
„Start”.

Ktokolwiek mógłby udzielić in­
formacji o losie zaginionej pro­
szony jest o powiadomienie Ko­
mendy Milicji Obywatelskiej
woj. krakowskiego w Krakowie,
pl. Szczepański 5, pokój 101 lub
matkę zaginionej Stefanię Bud­
kiewicz na telefon 305-80 .

WIDMO
NIEZAWINIONYCH WIN

35 numer „Kultury” przy­
nosi felieton KTT z cyklu
„Kuchnia polska” pt. „Wi­
dmo”. Mowa tam o dość nie­
przyjemnym zachowaniu ob­
sługi kawiarni „Europejska”
w Warszawie, skąd wypro­
szono dwie studentki, twier­
dząc, że są one... prostytutka­
mi. Na marginesie takiego

’

insynuacyjnego zachowania
kelnerów i innych pracowni­
ków kawiarń, restauracji,
KTT pisze: „Duch demokra­
tycznego, humanistycznego
prawodawstwa zakłada i mu­
si zakładać, że człowiek jest
szlachetny, czysty, niewinny
aż do momentu, gdy jego wi­
na udowodniona zostanie w

sposób bezsporny i pozytyw­
ny. Jeśli choćby na chwilę...
oddalimy się od ducha tej
doktryny, zaczynamy się zbli­
żać do świata koszmaru, po­
dejrzliwości, przestępstwa, do
świata nieludzkiego”.

FRASZKI LECĄ
W. „SWIECIE”

Oto fraszka Lecą z 35 nu­
meru „Świata”: „Ta piekiel­
na protekcja”
Na pewno ma w piekle Lu­

cyfer
ten najzimniejszy kaloryfer.

(Olg. Jędrz.)

Posłuszne owieczki
i... kapralski bas

sz

Dnia 28 sierpnia 1965 r. zmarł w Krakowie

LEIB ROSENSTRAUCH
działacz byłej KPP, były więzień sanacyjny, długo­
letni działacz partyjny, odznaczony Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski i Medalem Dziesięcio­

lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 31 sierpnia br.
• godz. 14, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie,
o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu

ZONA, DZIECI I WNUKI

Oddziały rakietowe
Bundeswehry

ćwiczę
na Hebrydach

BONN (PAP)
Korespondent zachodnionie-

mieckiego pisma „Welt am

Sonntag” informuje 29 bna. o

ćwiczeniach przeprowadza­
nych przez rakietowe oddzia­
ły Bundeswehry na Hebry­
dach w pobliżu wybrzeża
Szkocji. Jak podkreśla kore­
spondent, Bundeswehra „po
raz pierwszy samodzielnie”
wystrzeliwuje rakiety „Ser-
geant”, które mogą przenosić
jądrowe głowice. Dotychczas
ćwiczenia takie przeprowa­
dzano jedynie na poligonach
rakietowych w USA i pod
kierownictwem specjalistów
amerykańskich.

Jednostki rakietowe Bun­
deswehry osiągnęły — jak
stwierdza zachodnioniemlecki
korespondent — taki stopień
wyszkolenia, który umożliwia
im samodzielną działalność w

tej dziedzinie.
W ciągu najbliższego ty­

godnia na wyspach Hebrydy
ćwiczenia takie zostaną prze­
prowadzone przez trzy bata­
liony rakietowe Bundeswehry.

tow. LEIB ROSENSTRAUCH
zmarł dnia 28 sierpnia 1965 r. w Krakowie

Partia traci jednego z wybitnych działaczy ruchu
robotniczego na terenie m. Krakowa, długoletniego
członka Komunistycznej Partii Polski, Polskiej Partii
Robotniczej i PZPR, odznaczonego Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem X-lecia

i Odznaką 1000-Iecia Państwa Polskiego.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 31

sierpnia br. o godz. 14 z domu przedpogrzebowego na

cmentarzu Rakowickim, gdzie zostanie pochowany
w Alei Zasłużonych.

Cześć Jego pamięci!
KW PZPR, KD PZPR ZWIERZYNIEC
GRONO NAJBLIŻSZYCH DZIAŁACZY

RUCHU ROBOTNICZEGO
W KRAKOWIE

■ głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 26 sierpnia 1965 r,
zmarł, przeżywszy lat 66

tow. LEIB ROSENSTRAUCH
były długoletni członek Zarządu 1 sekretarz POP,

zasłużony działacz ruchu robotniczego,
odznaezony Krzyżem oficerskim Orderu Odrodzenia Polski

1 Medalem X-lecia Polski Ludowej.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego, ofiarnego I odda­

nego towarzysza, szczerego przyjaciela i wychowawcę mło­
dzieży.

Cześć Jego pamięci!
POP PZPR, ZARZĄD, RADA oraz cala ZAŁOGA

Spółdzielni Pracy im. F. Dzierżyńskiego w Krakowie
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MOSKWA (PAP)
Wskrzeszony przy pomocy

USA 1 ich sojuszników zachodnio­
europejskich Wehrmacht znów
szczerzy zęby — plsze niedzielna
,,Prawda”.

Nic nie pozostało z iluzji sze­
rzonych przez nieodpowiedzial­
nych polityków zachodnich 15 lał
temu, gdy pod naciskiem Wa­
szyngtonu przygotowywano decy­
zję o remilltaryzacji Niemiec za­
chodnich 1 o włączeniu NRF do
NATO. Wówczas panowie z Bonn
— kontynuuje „Prawda” — uda­
wali posłuszne owieczki. Podpi­
sali wszystkie zobowiązania, ja­
kie były potrzebne, aby parla­
menty krajów — członków paktu
atlantyckiego, a zwłaszcza parla­
ment francuski, ratyfikowały
niebezpieczne dla tych państw u-

kłady paryskie. Jednakże, gdy
tylko następca Relchswehry i
Wehrmachtu — Bundeswehra
stanęła na nogi i uzbroiła się po
zęby, panowie cl zaczęli mówić
ze swymi sojusznikami grubym
kapraisklm basem. I oto w kam­
panii przedwyborczej do parla­
mentu zachodnlonlemlecklego
konkurujące z sobą partio poli­
tyczne całą przebiegłość wyko­
rzystują po to, -■by zadowolić
Bundeswehrę 1 zdobyć Jej popar.
cle.

Czyż nie dlatego właśnie teraz
z takim cynizmem 1 tak wyraźni,
stawia się w Niemczech zachod­
nich sprawę rakletowo-Jądrowe-
go uzbrojenia Bundeswehry!
Gdy słyszy się wypowiedzi poli­
tyków NRF — czytamy następni,
w ,,Prawdzie” — wydaje się, ż«
uWielostronne" siły jądrowej
projektowane w Waszyngtonie
już im nie wystarczają.

i,Prawda" przypomina niedaw­
ne oświadczenie prezydium par­
tii CDU 1 rządu federalnego, w

którym w kategorycznej formie

wskazywano, że „Niemieckiej
Republice Federalnej nie można
odmawiać należnego jej prawa
głosu w sprawie broni atomowej”.

Co więcej — plsze „Prawda” —

oświadczenie to w równie katego­
rycznej formie stwierdza; że so­
jusznicy NRF powinni odtąd sta.
wiać sprawy rozbrojenia 1 rozła­
dowania napięcia międzynarodo­
wego w bezpośrednim związku X

„problemem niemieckim”, które­
go rozwiązanie, zdaniem odwe­
towców bońskich, oznacza zagar­
nięcie przez nich Niemieckiej Re­
publiki demokratycznej 1 przy­
wrócenie granic hitlerowskiej
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Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych przygotowały w tym
roku dla młodzieży szkół ogólnokształcących 18,5 min podręczników
szkolnych. Pełny komplet książek otrzymali uczniowie siódmych
klas szkól podstawowych. CAF — fot. Rosiak

i

£ko

Na wozie
l999 obok wozu

W pewnym poczytnym pi­
śmie widziałam kiedyś dobry
żart rysunkowy na temat kie­
rowców i przechodniów. Ulica
w oczach przechodniów to spo­
kojni, nobliwi i zalęknieni lu­
dzie oraz sznur pędzących sa­
mochodów, w których za kie­
rownicą siedzą piraci z pie­
kła rodem, czyhający na życie
ludzkie. Natomiast ulica w o-

czach kierowców to eleganc­
kie limuzyny prowadzone
przez kulturalnych panów, nie
mogące się przebić przez sta­
da lezących na oślep... krów.
Mocne. Może nawet sporo
przesadzone. Ale coś w tym jest
— coś z psychologii człowieka
pieszego i zmotoryzowanego.

Zdarza się oczywiście, że i
piesi dostępują przywileju je­
żdżenia, a zmotoryzowani
skazani są na chodzenie pie­
chotą. I wówczas to dochodzą
do głosu dwie dusze: uprzywi­
lejowana i skazana. Znam ten

ból, sama nieraz doznałam
rozterki i popadłam w we­
wnętrzną kolizję. Gorsze są
jednak kolizje zewnętrzne.
Jak doniosła prasa, w ciągu
minionych 7 miesięcy 1965 ro­
ku, zdarzyło się w Krakow-
skiemaż 712 wypadków dro­
gowych. Jak z tego widać do­
chodzą do głosu na równi pi­
raci za kierownicą jak i prze­
chodnie — krowy.

Jadąc samochodem rozwa­
żałam kiedyś taką możliwość
wyjścia z sytuacji: przymuso­
wa nauka przepisów drogo­
wych w szkołach, zakładach
pracy oraz w komitetach blo­
kowych dla ludzi nie pracu­
jących. Piesi znający zasady
ruchu drogowego oraz kultu­
ralni kierowcy — i oto szczyt
kurtuazji na krakowskich u-

licach. Ponadto ani śladu zde­
nerwowania, a więc jeszcze
jeden plus owej edukacji. A
tak człowiek — kierowca bez
przerwy podniecony. Bo jak
się tu nie denerwować, kiedy
po zebrze idealnie spacero­
wym krokiem
cet czytający
hamulców ani

odrywa go od
ktury. Jest przekonany, że na

zebrze on ma pierwszeństwo
i chce to zademonstrować,
choć nie ma za grosz racji.
Albo inny kwiatek: „mamo za­
czekajmy — krzyczy 10-letni
chłopak szarpiąc matkę za

rękę — samochód!” „Nic się
nie bój — tłumaczy mama —

nie przejedzie, nie opłaca mu

się, musiałby przed sądem od­
powiadać i odszkodowanie
bulić”. Idealne rozumowanie:

idzie sobie fa-
gazetę. Zgrzyt

na moment nie
zajmującej le-

SCENA OPEROWA TEATRU IM.
SŁOWACKIEGO: Hagith i Harna-

zSie — 14, ROZMAITOŚCI: Ania

Zielonego Wzgórza — 17 .

Pozostałe teatry nieczynne.

APOLLO: Barwy walki (poi., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Pingwin (poi., 16 lat) — 17, 19.

DOM ŻOŁNIERZA: Ape Regina
(wł„ 16 lat) — 15.45, 18. Złota mą­
ką (film archiw.) — 20.15. Wrzos

(film archiw.) — 22.30. CASSINO:

Jazz, jazz, jazz (ang., 14 lat) — o

zmroku. KULTURA: Druga mło­
dość cioci (węg., 16 lat) — 17.45,
20, MELODIA: Ten wstrętny cel­
nik (fr„ 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: Szczęście w teczce

(JUg., 14 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
MINIATURKA: Bajki — 15, 16.

Podpisano Arsen Łupin (fr„ 16

lat) — 17, 19. MIKRO: Rachunek

sumienia (poi., 12 lat) — 17.45, 20.
ML. GWARDIA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. ROTUNDA: Czarne i białe

(USA, 16 lat) — 18, 20. SZTUKA:
Telefon towarzyski (USA, 16 lat)

nie
bal

przejedzie, bo tię będzie
odpowiedzialności!

Na skrzyżowaniach z sygna­
lizacją świetlną, kierowca z

reguły obrywa od przechod­
niów. Nie wtedy rzecz jasna
gdy jedzie prosto, lecz gdy
skręca. Wiadomo, że kiedy ru­
sza przy zielonym świetle to
musi skręcić w czerwone i
wtedy właśnie słyszy „wią­
zanki” od pieszych. Czasem
gatunkowo nie ustępujące
szoferskim, a zaczynające się
od słów: „gdzie się pchasz ty
.... nie widzisz..,, że czerwone
światło...” itd. itp. 1 wówczas
człowiek za kierownicą my­
śli: a wystarczyłoby przecież,
żeby wszyscy piesi znali za­
sady ruchu drogowego...

Ale oto znajduję się w roli
przechodnia uświadomionego
czyli znającego nowy kodeks
drogowy. Idę krokiem pew­
nym i prężnym. Przed mija­
niem przecznicy spoglądam w

przód i w tył. Tuż za mną
rozpędzona „Warszawa”. Spo­
glądam na światła kierunko­
we — nie dają sygnałów, zna­
czy wóz jedzie prosto. Wcho­
dzę więc śmiało na jezdnię i
słyszę znajomy zgrzyt oraz

wzór nr 1 tj. „co się pchasz
pod samochód — życie ci o-

brzydło? Ty krowo”. No tak.
I co tu pomogła znajomość
przepisów drogowych, skoro
nie przestrzegał ich kierowca?
Przekonałam się zresztą nie
raz, że na mniej ruchliwych
ulicach, gdzie służby drogowej
MO nie uświadczysz na lekar­
stwo, światła kierunkowe u-

żywane są tylko wówczas, gdy
istnieje bezpośrednie zagroże­
nie, czyli pędzący wóz z tylu.

Nacięłam się też kiedyś na

tzw. pierwszeństwo. O mały
figiel powiększyłabym grono
aniołków. Przechodziłam jez­
dnią, śmiało i odważnie — u -

bezpieczał mnie jadący rów­
nolegle „Moskwicz”. Aż tu z

ulicy podporządkowanej wy­
skoczył „Star". „Moskwicz”
zarył się w miejscu cudem
unikając zderzenia. I znów
wyszłam na znajomości kode­
ksu drogowego jak „Zabłocki
na mydle”. Prawo siły jest
ponad wszelkie przepisy. Dla
pieszego straszna jest nawet

Wuefemka, dla motocyklisty
każdy samochód, dla samo­
chodu ciężarówka, a dla cię­
żarówki... tramwaj. No cóż,
niełatwe jest życie i w wo­
zie i obok wozu. Najważniej­
sze jest jednak to, by się nie
znaleźć pod wozem...

PRZECHODZIEŃ
W ROZTERCE

7

15.45, 18, 20.13. TĘCZA: Ciotki
rowerach (węg., 7 lat) — 17.30,na

19.30 . UCIECHA: Urocza gospody­
ni (USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WANDA: Wyspa Artura (wł., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego (USA, 12 lat) — 15.45, 19.15.
WISŁA: Gwiazda szeryfa (USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: Lemoniadowy Joe (CSRS,
12 lat) — 15.45, 18, 20.30 . WRZOS:

Spotkanie ze szpiegiem (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Znowu Max Linder (fr„
12 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT m. sala:
Ptaki (USA, 16 lat) — 17, 19.30 .

ŚWIATOWID: ściśle tajne (NRD,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID m. sala: Komisarz (wł., 16

lat) — 17, 19.15.

WIELICZKA — Górnik: O życie
dla Ruth. ,

SKAWINA — Hutnik: Aktorzy.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 8 do zmroku.

Z zagadnień propagandy partyjnej

kres wakacyjny nie
sprzyja szerszej
działalności szkole­
niowej i propagan-

___ dowej. Nie świad­
czy to jednak, że

ludzie kierujący pracą propa­
gandową mają w tym czasie
mniej, niż zwykle, pracy. Tak
bowiem w lipcu jak i sierpniu
czynione są intensywne przy­
gotowania do nowego okresu
szkolenia partyjnego, szkole­
nia aktywu wiejskiego i maso­
wego szkolenia w terenie, któ­
rych główne nasilenie pastąpi
w miesiącach jesienno-zimo­
wych.

Program działalności propa­
gandowej i szkoleniowej w

powiecie myślenickim, na o-

kres „jesień—zima” jest w ro­
ku bieżącym szczególnie boga­
ty. I tak zakłada się np. dal­
szą rozbudowę sieci szkolenia
partyjnego, przeszkolenie du­
żej grupy szkolenia partyjne­
go, na kursach organizowa­
nych przez WOPP, aktywiza­
cję ruchu łączności miasta ze

wsią, organizowanie stałych
punktów lektorskich w tere­
nie itd. itd.

Osobnym zagadnieniem jest
propaganda audio-wizualna w

zakładach produkcyjnych, in­
stytucjach i szkołach. Odci­
nek ten, dotąd zaniedbany,
wymaga większego zaintere­
sowania zakładowych ośrod­
ków propagandy partyjnej 0-
raz podstawowych organizacji
partyjnych. W samych Myśle­
nicach przewiduje się m. in.
opracowanie i wykonanie sta­
łej, przestrzennej, nowocze­
snej dekoracji miasta z u-

względnieniem doświadczeń i
wzorów m. in. z Krakowa. W
projekcie są m. in. gabloty do
eksponowania materiałów
propagandowych o treści po­
litycznej i ekonomicznej oraz

gabloty z wyrobami tereno­
wych zakładów państwowych
i spółdzielczych.

Intensywnie przebiegają
przygotowania do rozpoczęcia
nowego roku szkolenia par­
tyjnego. Zakłada się prowa­
dzenie zajęć szkoleniowych w

47 zespołach, co, w porówna­
niu z ubiegłym rokiem, stano­
wi wzrost ilościowy o 4 gru­
py szkoleniowe. Dodać przy
tym należy, iż wyraźnie, w

stosunku do lat poprzednich
wzrośnie ilość grup studiują­
cych zagadnienia światopo­
glądowe, filozoficzne i etycz­
ne. Jeżeli w roku ubiegłym 14
zespołów studiowało wymie­
nione zagadnienia, to obec­
nie tematykę tę podejmie 29
organizacji partyjnych, co sta­
nowi ok. 70 proc, wszystkich
zespołów szkoleniowych w po­
wiecie myślenickim.

Tak szeroko rozbudowanej
sieci szkolenia ideologiczne­
go należało zapewnić odpo­
wiednią ilość wykładowców,
reprezentujących wysoki po­
ziom. W tym celu Komitet
Powiatowy wysyła we wrze­
śniu 10 towarzyszy na kurs z

zagadnień ateizmu naukowe­
go, 2 towarzyszy — na kurs
z zagadnień filozoficznych i 2
— z zagadnień etycznych. W
efekcie procent przeszkolo-

nych wykładowców wzrośnie
u nas do ponad 60 proc., co

stawia powiat myślenicki w

czołówce województwa.
Okres kampanii wyborczej

wpłynął, jak wiadomo, na

znaczne ożywienie pracy lek-
torskiej i działalności odczy­
towej w terenie. Ambicją Ko­
mitetu Powiatowego jest więc
dalsze utrzymanie aktywnej
działalności w tym zakresie.
Przewiduje się ponadto wpro­
wadzenie nowych form,
szczególnie w terenie wiejskim
oraz w pracy z czołowym akty­
wem powiatowym. Jednym z

nowych elementów w działal­
ności odczytowej będzie zor­
ganizowanie kilkunastu punk­
tów lektorskich w terenie, ob­
sługiwanych przez lektorów
KW i KP. Punkty takie po­
wstaną w oparciu o aktyw
FJN skupiony w takich więk­
szych gromadach, jak Gdów,
Wiśniowa, Pcim, .Sułkowice,
Dobczyce i kilku innych.

W Myślenicach czynione są
już starania w kierunku zor­
ganizowania Wieczorowej
Szkoły Aktywu Partyjnego
dla aktywistów PZPR, oraz

innych organizacji politycz­
nych i dla kierowniczej kadry
gospodarczej. W programie za­
jęć , które prowadzone będą
przez lektorów z KW, prze­
widuje się zagadnienia świa­
topoglądowe, etyczne, mię­
dzynarodowe, ekonomiczne, a

także informacje na temat

bieżącej działalności partii.
Komitet Powiatowy zamie­

rza także dużo uwagi poświę­
cić działalności wiejskich klu-
bów-kawiarni. W ostatnim
roku w powiecie myślenickim
zorganizowano 34 kluby-ka-
wiarnie. Większość ma już za

sobą okres wstępnej pracy or­
ganizatorskiej. polegającej na

powołaniu rad społecznych,
wciągnięciu do życia kultural­
nego klubów aktywu młodzie­
żowego itp. W szeregu klu-
bów-kawiarni w okresie je­
sienno-zimowym prowadzona
była, przy pomocy POP po­
żyteczna akcja spotkań z dzia­
łaczami, akcja lektoratów i od­
czytów, cieszących się dużym
zainteresowaniem młodzieży
wiejskiej.

Nie Wszędzie jednak panu­
je w tej dziedzinie sytuacja za­
dowalająca. Obserwujemy np.
niepożądane zjawisko ogra­
niczania funkcji klubu do ro­
li jeszcze jednego kiosku z ga­
zetami. Często też dzieje się
tak, że kierownik klubu więcej
uwagi poświęca sprawom han­
dlu, spychając na plan drugi
pracę kulturalną wśród mło­
dzieży wiejskiej oraz działal­
ność społeczno-wychowawcza.
W związku z tym Komitet Po­
wiatowy zamierza przeprowa­
dzić indywidualne oceny dzia­
łalności kiubów-kawiarni,
pracy kierowników oraz rad
klubowych. W oparciu o wy­
niki tej oceny przeprowadzi
się odpowiednie zmiany aby
w okresie jesienno-zimowym
placówki te spełniały rzeczy­
wiście rolę krzewicieli kultu- |

ry i oświaty i były punkta- I
mi oparcia dla działalności B
społeczno-politycznej w tere- B

nie. Poza tym na Powiatowy
Dom Kultury w Myślenicach
nałożono obowiązek udziela­
nia systematycznej, merytory­
cznej i dydaktycznej, pomocy
kierownictwom klubów i ra­
dem społecznym, a także zes­
połom
cym
niach.

Tak
ją się plany działalności KP
na najbliższe miesiące, których
zasadniczym celem jest oży­
wienie działalności wszystkich
ogniw kulturalno-oświato­
wych oraz społecznych ośrod­
ków propagandy, a także —

lepsze, efektywniejsze niż do­
tychczas, realizowanie za­
dań ideowo-wychowawczych
wśród mieszkańców naszego
powiatu.

HENRYK SADOWSKI
Kierownik Pow. Ośrodka

Propagandy Partyjnej
w Myślenicach

artystycznym działają-
przy klubach-kawiar-

w skrócie przedstawia-

I
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rogu Ruin i Kresu,
rogu Gruzów

i Śmierci,
rogu Zwalisk

1 Grozy,
rogu Marszałkow­

skiej i Jerozolimskiej,
Co padly sobie w płoną­

ce objęcia...

K
ażdy żołnierz nosi w

plecaku buławę — okle­
pane, jak ta, prawdy są
na ogół wierutną bzdu­
rą, ale chwalebne od­
chylenia i tu się zda­

rzają. Studentom na przykład
nie ma co wróżyć akurat bu­
ławy — ani oni o nią stoją,
ani ona ich przeznaczeniem.
Oczywiste jest natomiast, że

każdy z nich nosi w indeksie
paszport na zagraniczny wy­
jazd. Przynajmniej raz za stu­
denckiego żywota. „Paszport
w indeksie" jest określeniem,
w pewnym sensie, dosłownym.
Ze źródłowych informacji wy­
nika, że w zasadzie tylko od
danego osobnika zależy czy
przed uzyskaniem dyplomu
wychyli nosa za krajowe o-

płotki czy nie wychyli. Szansę
uzależniają dwa warunki: (ich
spełnienie należy niejako do
przyrodzonych powinności stu­
denckich): świetne wyniki w

nauce plus praca społeczna i
dobra znajomość języka obce­
go. Jak szczelne i przylegają­
ce do rzeczywistości są te kry­
teria — sprawdzić niepodobna,
ale i narzekań nie słyszałam.
Jeśli chodzi o samą zasadę
wyboru, trudno chyba o spra­
wiedliwszą. Okazja niepośle­
dnia, na taką premię godzi się
więc odpowiednio zarobić.
Zresztą nie są to podróże ty­
pu turystyczno-wypoczynko­
wego poświęcone przyjemnoś­
ci zwiedzania obcych stron.

Mają one cel wyłącznie dy­
daktyczny i niewiele albo i
nic je nie łączy z wakacyj­
nym nieróbstwem.

Praktyki zagraniczne włą­
czone w normalny tok pro­
gramowy studiów, spełniają
rolę identyczną z semestral­
nymi praktykami wakacyjny­
mi odbywanymi w naszych
krajowych zakładach i insty­
tucjach. Towarzyszy im prze­
cież tyle dodatkowych, a cen­
nych i wieloznacznych okolicz­
ności, że słusznie uczelnie
traktują je jako jedną z form
wyróżniania zdolności i ambi­
cji. Ilość skierowań nie jest
zbyt wielka. Część idzie z puli
centralnej, w bieżącym roku

Polski

student

za granicą

fHi

„Pieczone gołąbki” — to tytuł komedii satyrycznej skierowanej przeciwko pozornie niewinnemu

kombinowaniu, które często przeradza się w działalność przestępczą.
Na planie filmowym Tadeusz Chmielewski. Zbigniew Kaczanowicz i Jerzy Stawicki.

CAF — fot. Rozmysłowicz
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Róży

CHIRURGICZNY: N. Huta Os.
Na Skarpie, INTERNISTYCZNY:
N. Huta Os. Na Skarpie, LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23A,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
OKULISTYCZNY: N. Huta, Os.
Na Skarpie.

Dietla 76, Konopnickiej 3, Kro­
woderska 74, Pstrowskiego 74, Lu­
bicz 7, Prądnicka 85/87, N. Huta
— Os. Wandy 23.

PROGRAM II

6.30: Dziennik. 6.40: Muz. 6.45;
Progr. dnia. 7.00: Kalendarz ra­
diowy. 7 .05: Glmn. 7 .15: Radlo-
rekl. 7.25: „Pięć minut odpowie-

dzl”. 7.30: Dziennik, wiad sport.
1 przegl. prasy. 7.48: Piosenka
dnia. 7 .53: Muz. 8.00: Wiad. 8 .1)5:
Muz. 8.30: Wiad. 8.35: Aud. red.

spoi. 8.50: Konc. dnia. 9.50: Public,
międzynar.
pela
10.30:

wiej. pow.
rywk. i tan.

drans. 11.55: Kom. o st. wód. 12 .05:
Z kraju i ze świata. 12.25: No­
wości progr. III . 13.20: „Serce 1

szpada” — „Przyg. Piotra Sim-

ple’a” — fragm. pow. Frydery­
ka Marfyata. 13.40: Konc. dla
wczasów. 14.30: „Gdzie nie do­
ciera światło” — aud. B. Swierz-

bowskiej z cyklu: „W geograficz­
nym kalejdoskopie”. 14.50: Pora­
dy prakt. dla kobiet w oprać. K.

Kocowej. 15.00: „Maria Callas” —

aud. III w opr. O. Łady. 15.30: Dla
dzieci słuch. I. Jurgielewicz pt.
„Wyprawa”. 16.00: Wiad. 16.05:
Aud. aktualna. 16.15: Radio-rekl.
16.20: Fel. sport. 16.30: Arie ope­
retkowe. 16.50: Wiad. Ziemi Rzesz.
17.00: Skrzynka interw. w oprać.
J. Zycha. 17.10: Konc. symf. 17.45:
„Loża królewska” — w Krak.
Teatrze Muz. 18.05: Dziennik krak.
18.15: Przegl. czasopism krak.
18.25: Mel. rozrywk. 18.35: Radio-
rekl. 18.45: „Dzień powszedni Je-
anette i Pierre’a — koresp. pary­
ska o blaskach i cieniach życia
powszedniego we Francji. 19.00:
Wiad. 19.05: Muz. i aktualn. 19.30:
„Nim się książka ukaże” — fragm.
nowej prozy J. Brzechwy. 20.10:

p/d
„W

10.00: Gra Polska Ka-
F. Dzierżanowskiego.
Jezioranach” — ode.
rad. 11.00: Mel. roz-

11.40: Roln. kwa-

Konc. dla melomanów. 20.45: Alid,
oświat. 21.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21 .25: Kronika sport. 21 .40:
Muz. 22 .10: Aud. literacka. 22.30:
Muz. .22.40: „Rozmowy o wych.”
22.50: Z cyklu: „Mistrzowskie wyk.
dziel muz. klas, i rom. — R. Schu­
mann „Kreisleriana” op. 16. 23.22:
Muz. tan. 23.50: Ost. wiad. 24 .00:

Hymn 1 koniec audycji.

10.00: „Drugi brzeg” — film fab.

prod. poi. 11 .30—17.55 — Przerwa.
17.55: Progr. dnia. 18.00: „Uciecz­
ka” — film dla dz. z serii: „Ba­
śnie i waśnie”. 18.10: „Gawędy
wilków morskich”. 18.25: Kino
Krótkich Filmów. 18.55: TV Mag.
Post. Techn. 19.25: „Proces Alber­
ta Lenza” — film z serii: „Przy­
gody hr. Monte Christo”. 19.50:
Dobranoc. 20.00: Dziennik TV.
20.20: „Club du piano” — film.
20.35: II Telew. Fest. Teatralny
„BARBARA RADZIWIŁŁÓWN/V*
Alojzy Feliński. Reż. — H. Gry-
glaszewska, reż. TV — R. Smo-
żewski i S. Szlachtycz, scenogr. —

.1 . Jeleński, muz. — S. Radwan,
wyk.: W. Gruszecki, Z. Kalińska,
H. Gryglaszewska, E. Drozdow­
ska, B. Stokowski, J. Krasicki, F.

Solowski, J. Krzyżanowski, A.

Fiut, Cz. Wojtała. Transmisja z

Zamku na Wawelu. Spektakl Tea­
tru Rozmaitości. 22.05: Dziennik.

■

korzysta z niej 212 studen­
tów. Część wyjazdów organi­
zują we własnym zakresie po­
szczególne uczelnie i z tych
zdecentralizowanych możli­
wości wykrojono aktualnie w

naszym środowisku praktyki
zagraniczne dla około 100 o-

sób. W odniesieniu do rzeszy
ponad 20 .tys. studiujących w

Krakowie — niby kropla w

morzu. Zważmy jednak, że

akcja kontynuowana jest sy­
stematycznie z roku na rok,
że biorą w niej udział wyłą­
cznie studenci ostatnich, naj­
częściej przeddyplomowych
semestrów. Rotacja jest więc
dość znaczna, mimo że jeździ
jakby nie było elita, najlepiej
pod względem ocen egzamina­
cyjnych sytuowana. Z porów­
nań wynika też, że świadcze­
nia polskich uczelni pod tym
względem są dość znaczne: do
nas przv;eżdża z zagranicy
dużo mnie.i młodzieży niż od
nas wyjeżdża. Rekordy nale­
żą bezsprzecznie do AGH.
Podczas tegorocznych wakacji
wysłała ona na praktykę do
Austrii, Bułgarii, Jugosławii,
NRD, na Węgry 83 studentów
tylko z samej puli centralnej,
nie mówiąc o tych, których
wydelegowała własnym sump­
tem. Drugie miejsce po niej I
bierze WSR. Około 50 krakow­
skich inżynierów-rolników (in ■
spe) praktykuje w Bułgarii,
Czechosłowacji, ZSRR i na

Węgrzech. Ż UJ najliczniej
jeżdżą fizycy, ale socjologowie
i etnografowie również mają
w tej przyjemności swój
skromny udział. Poza tym jeź­
dzi zawsze Politechnika, Aka­
demia Medyczna i WSE.

Praktykantów wyprawia na

drogę rodzima katedra. Zaopa­
truje ich w koncepcję proble­
mową, określa zagadnienia na

które należy zwrócić uwagę.
Często też daje temat, który
wzbogacony obserwacją i do­
świadczeniem zdobytym w

zagranicznym zakładzie doj­
rzeje po powrocie do rangi
pracy dyplomowej.

Jaki zysk z tych kilkutygo-
dniowych zagranicznych prze­
szkoleń? Pytanie, przyznają,
czysto retoryczne. Stosunkowo
dość wcześnie odkryto, że wo­
jażowanie wpływa szczególnie
korzystnie na rozwój umysło­
wy człowieka. W tym wy­
padku np. od razu rzucają się
w oczy rezultaty osiągnięte w

dziedzinie językowej. Najpil­
niejsze nawet uczęszczanie na

lektorat nie dorównuje sku­
tkom wywołanym przymusem
radzenia sobie na obcojęzycz­
nym gruncie. Ale są to już
tzw. osiągnięcia marginesowe.

Praktyki zagraniczne mają
na ogół dobrą renomę wśród
studentów. Można by sądzić,
że młodzież chwaląc je, chwa­
li przede wszystkim samą o-

kazję wyjazdu, niewątpliwą
przygodę i odmianę towarzy­
szącą całej sprawie. Czynnik
dość istotny, ale o dziwo, o-

pinia wcale nie na to kła­
dzie akcent. Podkreśla nato­
miast doskonałą organizację
praktyk, rzeczowość i soli­
dność ich przebiegu. Z takim
stylem i obyczajem — mówią
— rzadko w Polsce można się
spotkać. Dyscyplina żelazna,
porządek jak w zegarku, żad­
nych względów, ułatwień, ta­
ryf ulgowych,
przydział pracy i stanowisko
łącznie z dostosowaną do nich
porcją wymagań oraz odpo­
wiedzialności. Zaraz od pierw­
szego dnia trzeba zostawić na

progu skórę studenta. Nic
się nie dzieje na niby, dla po­
zorów, dla wypełnienia for­
malnej procedury. „U nas

praktykantów — porównuje w

ITD J. Stoń, relacjonując swe

praktykanckie doświadczenia
wyniesione ze szwedzkiej Fa­
bryki Papieru w Hallst.avik —

traktuje się juk gości, nie­
rzadko jako zło konieczne, z

którymi nie ma co robić.
Wszystko chyba przez wzgląd I

na dość wysokie wykształce­
nie (zaawansowanie w stu­
diach). Tu mówi się w ofercie
wyraźnie „ordinary worker” i
konsekwentnie przydziela się
konkretną pracę, przyucza do
niej przez pierwsze dni. a po­
tem wymaga się jak od każ­
dego zwyczajnego robotnika”.

Proszę bardzo... Jak twier­
dzą praktykanci przybyli z

różnych stron, podobna kon­
wencja panuje wszędzie; w

Jugosławii, NRD, na Wę­
grzech, Czechosłowacji, Au­
strii. Skąd więc tylko u nas

to uparte umiłowanie odręb­
ności? Przytoczony urywek
korespondencji rozczulił mnie
zresztą swą delikatnością:
„Wszystko chyba przez wzgląd
na dość wysokie wykształce­
nie”. Zaiste bardzo wyszuka­
ny i subtelny motyw uspra­
wiedliwienia 'tego co należy
nazwać „polskim rodzajem
studenckiej praktyki”. Że ta­
ka odmiana istnieje, trudno
zaprzeczyć, choćby uczucie
patriotyczne wzbraniało. Jak
się okazuje, odkryli ją bo­
wiem również zagraniczni stu­
denci, których goszczą z kolei
nasze zakłady. Śą oni podobno
niepomiernie zaskoczeni sar­
macką kurtuazją gospodarzy,
dzięki której czas upływa im
raczej wakacyjnym trybem...
Twierdzą, że takiego obijania
na studiach jeszcze nie mieli.
Słowem sytuacja jak na me­
czu: 1:1. Jedni i drudzy dzi­
wią się. Polscy studenci na za­
granicznych praktykach i za­
graniczni studenci na polskich
praktykach Tyle, że w przy­
czynie, niejaka różnica. Dro­
biazg...

M. SZELINGOWSKA

Fragment wiersza Julia­
na Tuwima pt. „Ab urbe
condita” napisanego przez
poetę po jego powrocie do
kraju. Nasze zdjęcie poka­
zuje właśnie skrzyżowanie
al. Jerozolimskich i ul.
Marszałkowskiej z perspe­
ktywą na stronę Wschod­
nią Placu Defilad — oto
oblicze Warszawy roku
1965. Te trzy 24-piętrowe
wieżowce mieszkalne i biu­
rowe wrosły już w pano­
ramę miasta. W przyszło­
ści stołecznemu centrum

przybędą jeszcze nowe po­
dobne obiekty. 36 piętro­
wy gmach dla Ministerstwa
Przemysłu Chemicznego
stanie na narożniku ul.
Zielonej, Sw ętokrzyskiej i
Marszałkowskiej. Na rogu
al. Jerozolimskich i ul.
Marszałkowskiej, naprze­
ciw hotelu „Metropo!” pro­
jektowany jest wieżowiec
dla warszawskich wydaw­
nictw prasowych.

Nietrudno przypomnieć
sobie, jak wyglądała jesz­
cze parę lat temu

Marszałkowska,
już wprawdzie
skich „gruzów
ale parterowe
boleśnie przypominały po­
wstaniowy dramat miasta.
Mieszkańcom Warszawy —

stolica zawdzięcza w du­
żej mierze swe dzisiejsze
oblicze. Przecież to właśnie
oni przez 20 lat czynnie
manifestowali miłość do
swego miasta. Wartość prac
społecznych w odgruzowa­
niu (a potem upiększaniu
stolicy) przekroczyła pół
miliarda złotych. Usunęli
oni około 700 tysięcy me­
trów sześciennych gruzu i
zniwelowali teren o powie­
rzchni 4 milionów metrów
kwadratowych,
przypomnieć te

dwudziestym
skim Wrześniu.

CZ. CHRUŚCIŃSKI
fot. S. Czarnogórski

Sobota

Dostaje się

ulica
Nie było
tuwimow-

i śmierci”,
budyneczki

Warto
liczby w

Warszaw-

i niedziela
w Krakowie

P.zed 26 rocznicą
Września

W wielu krakowskich
kładach pracy i instytucjach
odbyły się w ub. sobotę uro­
czyste masówki i apele po­
święcone 26 rocznicy napaś­
ci hitlerowkich Niemiec na

Polskę i wybuchu II wojny
światowej. Uroczystości stały
się okazją do podjęcia rezo­
lucji, w których załogi potę­
piły odradzający się w NRF
miłitaryzm, manifestując wo-

lę walki o trwały pokój.

Społeczne inicjatywy
Zwierzyńca

Dzielnica Zwierzyniec ma

już swe trwałe tradycje iu
dziedzinie czynów społecz­
nych. Budowa muszli koncer­
towej i letniego kina w Par­
ku Decjusza na Woli Justow-
skiej, uporządkowane parki,
zieleńce, urządzone place za­
baw i brodziki dla dzieci —

wszystko to jest niemałą za­
sługą mieszkańców, którzy,
nie żałując rąk i wolnego cza­
su, pomagają w rozwiązywa­
niu wielu istotnych proble­
mów komunalnych dzielnicy,
a czynią to, rzecz jasna, dla
wspólnej korzyści i wygody.

Wszystko też wskazuje na

to, iż rok bieżący będzie ta

tym względzie na Zwierzyńcu
rekordowy. ~

mieszkańcy
tknęli sobie
przeistoczenia
zrywanych dotąd peryferyj­
nych terenów w pełne zieleni
miejsca wypoczynku, przebu­
dowania zaniedbanych dróg
i ulic w wygodne arterie. To­
też od kilku tygodni w każdą
sobotę i niedzielę mieszkań­
cy Zwierzyńca wykonują sze­
reg robót, korzystając przy
tym z samochodów i sprzętu,
użyczanych chętnie przez
miejscowe zakłady pracy. Tale
też było w ub. sobotę, kiedy
to kontynuowano roboty dro.
gowe w Chełmie, na Biela­
nach, na ul. Halczyna i Ta­
tarskiej. Ta piękna społeczna
akcja spotkała się z żywym
zainteresowaniem naszych
władz partyjnych, co przeja­
wiło się
objeździe
PZPR tow.

Gospodarze i
dzielnicy wy-
ambitny plan

niewykorzy-

w gospodarskim
sekretarza KW

Jerzego Pękali,

któremu marszrutę wyzna­
czyły w ub. sobotę — przebu­
dowywane i porządkowane o-

becnie ulice, drogi i miejsca
wypoczynku. Sekretarzowi
KW PZPR towarzyszyli: I sekr.
KD PZPR Zwierzyniec tow.
Wacław Pituła, wiceprzewod­
niczący Prezydium Rad Miej­
skiej i Dzielnicowej — Edward
Góra i Konstanty Węgrzyn, o-

raz kierownik Wydziału Bu­
downictwa i Gospodarki Ko­
munalnej KW tow. Adam
Lenczowski.

Święto lotników i...

problemy komunikacji
Nie pierwszy raz mamy o-

kazję pisać o efektywnej
v:spółpracy krakowskich ko­
lejarzy i lotników. W ub. so­
botę kontakty te utrwalone
zostały pięknym darem, jaki
krakowska DOKP przekazała
naszej lotniczej Jednostce
Wojskowej. Oto kolejarze za­
adaptowali na świetlicę-po-
czekalnię wysłużony wagon
kolejowy, przekazując go do
iiżytku lotnikom. W tej miłej
uroczystości wzięli m. in. u-

dział minister komunkacji P.
Lewiński, wiceprzewodniczący
Prezydium RN m. Krakowa
mgr inż. Z. Górski i E. Góra,
kierownik Wydziału Ekono­
micznego KW PZPR T. Lach-
nit oraz dowództwo jednostki
i przedstawiciele DOKP.
Spotkanie stało się okazją do
przedyskutowania wielu
problemów komunikacyjnych
naszego miasta, przy czym
szczególnie szeroko omawiano
kwestię zabezpieczenia środ­
ków i sprzętu, koniecznych
do realizacji komunikacyj­
nych inwestycji.

„Dni Działkowca”

Uroczystościami na terenie
Pracowniczych
Działkowych ■—
przy til. Francesco Nullo za­
inaugurowane zostały na te­
renie Krakowa tradycyjne
„Dni Działkowca”. W trakcie
uroczystości dokonano otwar­
cia nowej świetlicy wybudo­
wanej przez działkowców w

czynie społecznym. W dowód
uznania za tę piękną inicjaty­
wę CRZZ przyznała gospoda­
rzom POD-u — telewizor:

(jap)

Ogródków
Grzegórzki
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Niedziela remisów w I lidze

Yictoria znów liderem
Nie można powiedzieć, aby ostatnia kolejka meczów

była zbyt pomyślna dla krakowskich zespołów. Najle­
piej spisała się Garbarnia, która wywiozła z Częstochowy
2 pkty. Jak wiadomo w Częstochowie nie jest łatwo wy­
grywać. Obawiano się o wynik tego meczu ponieważ kra­
kowski zespół przechodził ostatnio zdecydowany spa­
dek formy. Yictoria Jaworzno, mimo że wygrała swój
pojedynek, zademonstrowała słaby futbol. Cieszy wynik
remisowy Wisły z Ruchem, cieszy także dobra gra kra­
kowskiego zespoiu. Nie wiedzie się w dalszym ciągu Cra­
coyii. Hutnik, na którego liczyliśmy bardzo, przegrał
swój mecz demonstrując bardzo przeciętną piłkę nożną.

Wisła — Ruch 2:2
Polonia — Stal 1:1
Zawisza — Górnik 1:1
Legia — Szombierki
Śląsk — ŁKS 1:1
Zagłębie — Odra 3:3
GKS — Gwardia 4:2

1
2.
3.
4.
5.
6.

Remisowy wynik
pogodził rywali

Górnik
Polonia
Stal
Wisła
GKS Kat.
Śląsk

7. Szombierki
Ruch
Odra
Legia
Zagłębie
Gwardia
Zawisza
ŁKS

8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

W meczu piłkarskim o mis-
trzostwol ligi Wisła zremiso­
wała z

(1:0). W

zespoły
cięstwo.
połowie spotkania przeprowa­
dziła szereg popisowych akcji
ale bramkarz Ruchu Pietrek
wybrnął z wielu groźnych o-

presji. Ruch po przeprowadze­
niu korekty w swym składzie
(w miejsce niedysponowanego
Maszczyka wprowadzono do
gry po przerwie groźnego
skrzydłowego Poloka) po
przerwie uzyskał dość wyra­
źną przewagę. W sumie wynik
remisowy nie krzywdzi żad­
nej z drużyn.

Wisła rozpoczęła spotkanie
z wielkim impetem. Od pierw­
szych minut spotkania świet­
ne zagrania Skupnika, Rusin­
ka i Sykty stwarzały wiele
dogodnych sytuacji. Na bram­
kę nie czekaliśmy długo. W
5 min. gry idealne zagranie
Sykty do Studnickiego i za­
wodnik ten nie dał żadnych
szans bramkarzowi gości. Ruch
nie pdfcrafił znaleźć teraz ża­
dnej recepty na gręWisły akcje
ataku poprzedzają dokładne
piłki z linii pomocy bądź do o-

brońców, którzy unieruchomi­
li groźnego skrzydłowego go­
ści Fabera. W 10 min. piękna
akcja skrzydłowego Skupnika
dośrodkowanie i Rusinek z 5
m strzela, wydawało się że nie
uchronnie do siatki głową.
Szczęście było tym razem przy
bramkarzu Ruchu. Wisła dyk­
towała tempo i wiele było o-

kazji do zdobycia bramek lecz
Gach najsłabszy zawodnik na

boisku zmarnował wielką
szansę. Dopiero od 30 min. gra
się wyrównała i dwukrotnie
Faber dał znać
źnymi strzałami.

Po przerwie w

nastąpiły zmiany,
do gry w miejsce Wójcika na po­
zycję lewego pomocnika Zalmana

Ruchem Chorzów 2:2
meczu tym obydwa
mogły uzyskać zwy-

Wisła w pierwszej

okazało się pociągnięciem niezbyt
korzystnym. Nic więc dziwnego
żć teraz piłkarze Ruchu przyspie­
szyli tempo i raz po raz zagra­
żali poważnie bramce Stroniarza.
W 50 min. Lerch najlepszy napa­
stnik gości wykorzystał moment

nieuwagi i uzyskał wyrównanie.
W 76 min. ten Sam zawodnik je­
szcze raz zmusił Stroniarza do
kapitulacji. Zdeprymowało to pił­
karzy krakowskich, którzy od tej
chwili grali niedokładnie. Dopie­
ro na 5 min. przed końcem me­
czu wiślacy poderwali się do a-

taku uwieńczonego powodzeniem.
W 87 min. Studnicki oddał z 16
m celny strzał, a zasłonięty bram­
karz gości przepuścił piłkę.

WISŁA: Stroniarz, Monlca, Ka­
wula, Budka, Kotlarczyk, Wójcik
(Zalman), Sykta, Gach, Rusinek,
Studnicki.

RUCH: Pietrek, Janduda, Bem,
Łysko, Czenczek, Michajlow,
Lerch, Maszczyk, (Polok), Gamu-
luch, Herman, Faber. (AP)

Cracovia — Pogoń 0:2
Hutnik — Thorez 0:3
Raków — Garbarnia 0:1
Stal Miel. — Lechia 0:0
Victoria — Motor 1:0
Lech — Start 2:1
Górnik Wałb. — MZKS 2:2
Górnik Kochł. — Unia

3
3
3
3
34
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

1. Victoria
Stal Miel.
Górnik Kóchł.
Pogoń
Hutnik
Lechia
Thorez
Raków
Górnik W.
Unia
MZKS
Lech
Cracovia
Garbarnia
Motor

16. Start

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10,
11.
12.
13.
14.
15.

o sobie gro-

obu zespołach
Wprowadzenie

9—10

4
4
5
5

4
3
3
2

13—15
6—8
5—10
5—7

Charakterystyezny widok gór bieszczadzkich, obozowiska
pingowego i turystów pieszych, przemierzających , uroczy zaką­
tek naszego kraju. (Do artykułu poniżej).Pierwsza zwycięstwo

Garbarni W lidze okręgowej

Nr 205 (5452)

12 Polaków

na Uniwesjarizie w Budapeszcie
Plonem występów polskiej

ekipy na światowych igrzy­
skach akademickich w Bu­
dapeszcie jest zdobycie 12
medali: 4 złote — Kirszen-
steinwbieguna100mi200
m, krakowianka Straszyńska
w biegu na 80 ppł. i Marcin­
kowska w skokach do wody.
4 srebrne: Cymermanówna we

florecie kobiet, Czernik w

skoku wzwyż, Marcinkowska
w skokach do wody i sztafe­
cie 4x100 m kobiet. 4 brązo­
we: Kowalewski w skokach
do wody, krakowianin Wójcik
w biegu na 1500 m, szpada

drużynowo, szabla drużyno­
wo.

Kompromitująco słabo wy­
padli nasi koszykarze zajmu­
jąc dopiero 11 miejsce. Siat­
karki, siatkarze i pływacy
również zawiedli.

W ostatnim dniu Uniwersja­
dy zdobyliśmy dwa medale —

Wójcik w biegu na 1500 m i
sztafeta kobiet 4x100 m.

1:0
5
5
5
4

4
3
3
3
2
2
2
2
2
1
1

6—1
4—1
6—4
9—3
5—4
1—0
5—3
2—2
5—8
1—2
3—5
2—4
0—2
3—7
1—3
1—5

Zimny tusz w Nowej Hucie
Hutnicy we wczorajszym

spotkaniu II ligi piłki nożnej
z Thorezem Wałbrzych niczym
nie przypominali zespołu
sprzed paru tygodni, gdy tak
skutecznie walczyli z Pogonią
Szczecin. Goście wyraźnie
wczoraj przeważali i odnieśli
zasłużone zwycięstwo 3:0 (1:0).
Newralgiczny punkt hutników
— obrona — obnażyła swe

braki. W decydujących mo­
mentach nie potrafiła prze­
szkodzić w zdobywaniu bra­
mek przez górników. Tak by­
ło w 30 min., gdy przy bier­
nej postawie Króla i Swierko-
sza Biernacki uzyskał prowa­
dzenie. Tak było w drugiej
połowie, gdy znowu Biernac­
ki (59 min.) i Kajzerek (65
min.) po przejściu defensywy
wykorzystali niefortunne wy­
biegi Tynora, podwyższając
wynik na 3:0. Napastnicy
Hutnika mieli kilkakrotnie o-

kazję do ulokowania piłki w

siatce górników. Nie potrafili
jednak celnie strzelić nawet
do pustej bramki. Świetny
dzień miał również bramkarz
gości — Szeja.

HUTNIK:

Swierkosz,
Podskoczy]
Witkowski,
Sędzia p. Florowski (Łódź). Wi­
dzów około 10 tys

Tynor, Rodak, Król,
Kowalczyk, Jarczyk,
(Michalik), Gajewski,
Śmiałek, Droździok.

Do dużej sensacji doszło
wczoraj w Ii-ligowym spotka­
niu piłkarskim Raków — Gar­
barnia. Pewny faworyt meczu
— Raków zszedł z boiska po­
konany 0:1 (0:0). Drużyna
krakowska, która jeszcze
przed tygodniem wypadła zu­
pełnie blado w spotkaniu z

Górnikiem Kochłowice, wczo­
raj zagrała z dużą ambicją, a

przy tym bardzo mądrze tak­
tycznie, wywalczając zasłużo­
ne zwycięstwo. Po przetrzy­
maniu impetu gospodarzy,
garbarze przeszli do groźnych
kontrataków, inicjowanych
głównie przez najlepszego w.

ich zespole zawodnika Bro-
warskiego. Cn też był auto­
rem zwycięskiej bramki,
strzelonej w 55 minucie dale­
kim zaskakującym strzałem.
Goście po zdobyciu prowadze­
nia nadal stosowali otwartą
grę, niemniej okresami zbyt
ostrą. Na wyróżnienie w dru­
żynie krakowskiej poza Bro-

warskim, zasłużyli jeszcze:
Kierdaj w bramce, Karpiel w

obronie i Kucharczyk.

Unia Tarnów traci punkty

Motor podobał się w
W meczu piłkarskim o mi­

strzostwo II ligi Victoria Ja­
worzno pokonała na własnym
boisku beniaminka II ligi
Motor Lublin 1:0 (1:0). Zwy­
cięska bramkę zdobył w 17
min. gry Straub. Zespół Victo-
rii Jaworzno zagrał jedno z

słabszych spotkań. Gospodarze
przekonani o swej wyższości
nad bc-niaminkiem omal nie
przegrali meczu. Wiele sza­
blonowych zagrań łatwo roz­
szyfrowanych było przez am­
bitny i szybki zespół gości. Je­
dynie do przerwy gospodarze
posiadali przewagę. Po zmia­
nie stron piłkarze Motoru u-

zyskali przewagę. Wypracowali
wiele dogodnych pozycji do
wyrównania. Raz słupek był
sprzymierzeńcem piłkarzy ja­
worznickich, a w drugiej gro­
źnej sytuacji Krzemień popi­
sał się piękną paradą i obro­
nił bardzo niebezpieczny strzał
Nielipiuka. Spotkanie sędzio­
wał popisowo p. Piotrowicz
z Katowic.

VICTORIA: Krzemień, Pa­
ciorek, Bystrzycki, Galos, Pa­
wlik (najlepszy zawodnik na

boisku), $liwa, Ankus, Gowin,
Magdżiarz, Przybylski, Straub-

Cracoyia-Pogoń 0:2 (0:2)

Dziękujemy
...koszykarzom Cracoyii

zdrowienia nadesłane do
redakcji ze zgrupowania
cyjnego w Andrychowie.

zi pó-
naszej

kopdy-

Bramki dla Pogoni zdobyli
Łowkis w 20 min. i Kaszte­
lan w 24 min. Sędziował p.
Matysiak z Katowic.

Można powiedzieć, że Cra-
covia przegrała ten mecz dość
nieoczekiwanie i pechowo.
Biało-czerwoni stanowili bo­
wiem dla zespołu gości rów­
norzędnego przeciwnika, a w

drugiej połowie meczu nawet

zdecydowanie przewyższali.
Obydwie bramki Cracovia
straciła w okresie gry, kiedy
była w ataku. Pierwszą w 20
min., kiedy to źle ustawiony
Michno
strzałem
bramkę
minuty
kiedy Rewilak zachował się
dość niezaradnie i pozwolił
Kasztelanowi na swobodne
oddanie strzału.

został zaskoczony
Łowkisa. Drugą

goście zdobyli w 4

później w .sytuacji.

Cracovia zagrała sobotnie
spotkanie z wielką ambicją i

poświęceniem. Niestety za­
wiodły u napastników umie­
jętności strzeleckie. Zawiodła
również taktyka. Zespół go­
spodarzy
grę górą co oczywiście
zdawało zupełnie egzaminu,
ponieważ Pogoń dysponowa­
ła rosłymi i wysokimi obroń­
cami. Niepotrzebnie również
Szymczyk i . Antczak grali
zbyt wysunięci do przodu,

CRACOVIA: Michno — Chemlcz,
Mikołajczyk, Rewilak, Antczak —

Stokłosa, "Szymczyk — Hausner,
Spiżak, Poprawskl (Orczykowski).
Kowalik.

uparcie forsował
nie

I

Podczas sobotniego meczu Cra­
coyii z Pogonią wiele było u-

padków. Sędzia musiał częste
interweniować przerywając

«rę.
Fot. W. Klag

Baszanowski znów

rekordzistą
Baszanowski podczas zawodów

ciężarowych w Gdańsku zgłosił
próbę pobicia rekordu świata w

rwaniu. Próba częściowo się po­
wiodła — uzyskał on 133 kg, a

więc lepiej od rekordu, ale wio­
sną zawodnik ZSRR Łopatin uzy­
skał Jut taki sam rezultat, który
jednak podobno do tej pory nie
został zatwierdzony. Próba pobi­
cia przez Baszanowskiego rekor­
du świata w podrzucie (166,5 kg)
nie powiodła się.

W wioślarskich mistrzostwach
Europy Polacy nie odnieśli suk­
cesów. Kubiak w jedynkach aa-

jąl 4 miejsce, a czwórka ze ster­
nikiem — S-te.

4-
Franciuk (Korona) zdobyła brą­

zowy medal na mistrzostwach
Polski juniorek w łucznictwie.

♦
Lekkoatleci Polski północnej po­

konali w Gdańsku Litewską SRR
156,5:152,5.

wierszach
Podesao zawodów konnych, Ja­

kie rozgrywane są w Wilnie mło­
dy polski jeździec Pacyńłki zajął
1 miejsce w konkursie „myśliw­
skim". jjwyclętył reprezentant
litewskiej Republiki Socjalistycz­
nej Wojtkiawiczlus.

♦
Polscy wioślarze startujący na

mlstreestwaeh Europy w. Duis­
burgu w wyścigu ósemek zajęli
ostatnie > miejsce.

♦
Amerykański szachista Fischer,

któremu departament stanu nie
pozwolił na wyjazd do Hawany
rozgrywa swojo mecze przez te­
lefon. W kolejnej rundzie poko-

♦
W Budapeszcie rozgrywane Jest

spartakiada armii zaprzyjażnlo.
nych w strzelectwie. Pierwsza
konkurencja jaką rozegrano w nał on Smyslowa (Związek Ra-

konkurencjl KBKS (postawa le­
żąca) zwyciężył Węgier T. To­
mas. polak Masztak uplasował
się na 5 pozycji.

daleeki).

Komunikat „Totka”
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku x dn.
29. VIII. 1965 r. wylosowano nastę­
pujące numery: 14, l)s, 18, 21, 29, 45,
dodat. 13, wylosowana banderola
2265.

*

Policy modelarze zdobyli Pu­
char Adriatyku. Polacy awycię-
łyli w kategorii modeli c napę­
dem gumowym oraz w konku­
rencji modeli z napędem lilniko.
wyr'.

♦
W Urugwaju podano do wia­

domości, że reprezentacja koszy­
kówki tego kraju nie weźmie u-

działu w przyszłorocznych jni-
strzostwach świata w Chile.

Kto raz zawędruje w bieszczadz­
kie strony — będzie rok rocznie
odwiedzał ten urzekający zakątek
naszego kraju. Niektórzy malkon­
tenci narzekają na niewygody, na

niedostateczne zaplecze noclegowo-
zaopatrzeniowe. Jest w tym sporo
prawdy. A jednak... to również ma

swój urok. Zresztą malkontenci
stanowią wyraźną mhiejszość. W
1960 r. Bieszczady przyjęły pieszych
i zmotoryzowanych turystów około
480 tys., a w roku ubiegłym — mi­
lion i 200 tys.! Wszystko wskazuje,
że rekord ten zostanie pobity w

roku bieżącym.
Większość turystów należy zali­

czyć
' do kategorii „przelotny ch”.

Stąd olbrzymia ilość autokarów,
samochodów osobowych' i motocy­
kli na trasach bieszczadzkich. Nad
rzeczkami 1 strumykami wyrasta
las namiotów i namiocików. Na ku­
chenkach turystycznych czy przy
ogniskach przygotowuje się proste
posiłki. Szanujący się turysta nie
może odmówić sobie tej przyjem­
ności.

Handel uruchomił w tym roku
kilkadziesiąt nowych punktów ga­
stronomicznych. Restauracji, barów,
pawilonów i kiosków. Wielkim po­
wodzeniem cieszyły się ruchome
punkty zaopatrzenia. Oznajmiały
one dla „odciętych od świata” moż­
ność uzupełnienia zapasów pleca­
kowych czy też przyrządzenia „kon­
serwowej” kolacji. „Bieszczady” na

Czwarta kolejka piłkarskich
spotkań przyniosła małą niespo­
dziankę. Była nią porażka zespo­
łu Unii Tarnów w Nowym Sączu
z Sandecją. Wawel po pewnym
zwycięstwie nad rezerwą Wisły
uzyskał przewagę 2 punktów. Do­
skonale nadal spisują się piłkarze
Unii Oświęcim i Chełmka, którzy
uzyskali kolejne zwycięstwa i u-

plasowali się w ścisłej czołówce.
Nie wiedzie się Jak dotąd Proko-
ćimiowi. W
trzech meczach nie zdobyli ani
jednego punktu i okupują ostat­
nie miejsce w tabeli.
GÓRNIK SIERSZA — SKAWA 1:6

(1:0)
Zwycięską bramkę uzyskał Zię-

cik.
GARBARNIA IB — HUTNIK

TRZEBINIA 0:1 (0:1)
Bramkę dla Hutnika zdobył Pa-

bisćk.
WISŁA IB — WAWEL 0:5 (0:0)

Bramki dla Wawelu uzyskali:
Sputo 3, Sarnat, Borowski i Bon-
der.

PROKOCIM — UNIA
OŚWIĘCIM 2:3 (1:2)

Bramki dla Prokocimia zdobyli:
Kot i Palich z rzutu karnego, dla
Unii Nalepka, Formas i Liszka.

CHEŁMEK — TARNOV1A 1:0 (1:0)
Bramkę dla Chełmka strzelił

Nowak z rzutu karnego.

dotychczasowych

KABEL — GÓRNIK JAWORZNO
2:0 (0:0)

Bramki dla Kabla uzyskali Si­
wek 2.

SANDECJA — UNIA TARNÓW
2:1 (1:1)

Bramki dla Sandecjl
Gwiżdż 2, dla Unii

1. Wawel
2. Unia T.
3. Unia Ośw.
4. Chełmek
5. Górnik Sier.
6. Wisła Ib
7. Skawa

Sandecja
Kabel
Hutnik Trz.
Górnik Jaw.
Garbarnia Ib
Ta.rnovia
Prokocim

8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

strzelili:
Kulpa.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

21:1
11:3
10:5

5:9
5:4
6:10
5:4
4:4
6:9
4:8
2:5
2:7
1:6
3:10

Polscy jeźdźcy
na 3 miejscu w Ostendzie

Podczas międzynarodowych za­
wodów jeździeckich w Ostendzie,
konkurs o puchar Narodów wy­
grała Wielka Brytania — 24 pkt.
przed NRF 26 pkt. i Polską 52,5

pkt.

Pływacy Dynamo Berlin
bezkonkurencyjni
Wysoką klasę jak na tę ka­

tegorię zawodników wykazali
wczoraj pływacy

'

Dynamo

Siatkarze I kolarze
walczyli

Nowym Targu odbyły sięW
ogólnopolskie imprezy — turniej
śiatkówki 1 wyścig kolarski LZS
o Puchary Podhala.

W turnieju siatkówki, który stał
na dobrym poziomie, wśród ko­
biet triumfowały reprezentantki
woj. krakowskiego — LZS Rajcza
przed LZS Świdnica — Wrocław,
a w gronie mężczyzn zwyciężyli
wrocławianie — LZS Świdnica
przed LZS Skawa — Kraków.

W wyścigu kolarskim, którego
trasa miała 126 km, zdecydowane
zwycięstwo odniósł zawodnik LZS
Oświęcim — Baścik.

Wyniki wyścigu kolarskiego:
1. B. Baścik (LZS Ośw.)
3. M. Sikora (Górnik Mysi.)
3. J. Stachura (Unia Ośw.)
4. g. Kępa (LZS N. Targ)
5. J. Bartłomlejczyk (Kolejarz So­
snowiec) 4.10,15, 6. B. Drozd (Ko­
lejarz Sosnowiec) 4.17,35.

Drużynono: 1. Kolejarz Sosno­
wiec, 2. LZS Oświęcim, 3. Hutnik
Nowa Huta,

3.41,20,
3.55,00,
3.55,00,
3.56,00,

Berlin w spotkaniu juniorów
z Wisłą Kraków. Tylko w je­
dnej konkurencji udało się
młodym pływakom krakow­
skim odnieść zwycięstwo. Do­
konała tego Pankowska w

wyścigu na 100 m stylem
grzbietowym wyprzedzając
(pomimo opóźnionego startu)
swe groźne przeciwniczki. Za­
cięty pojedynek stoczył rów­
nież Klupa (Wisła) w wyścigu
na 400 m dow. przegrywając
dopiero na finiszu.

Wyniki: dziewczęta: IW m dow.
1. Quesberth (D) 1.09,8, 2. Kel­
ler (D) 1.13,0, 3. K. Kacza (W)
1.15,0; 200 m klas 1. Kuhn (D)
3.00,8, 2. Kohler (D) 3.08,9, 3. Ko­
walewska (W) 3.09,0; 100 m grzb.
1. Pankowska (W) 1.19,4, 2. Brott
(D) 1.22,2, 3. Rast (D) 1.23,0;
sztafeta 4x50 dow. 1. Dynamo
2.13,2, 2. Wisła 2.18,0.

Chłopcy: 400 m 1. Unger (D)
4.52,0, 2. Klupa (W) .4.58,4, 3. Steln-
beck (D) 5.07,3; 100 m klas. 1. Hau­
sner (D) 1.17,3, 2. Dyrek (W) 1.20,0,
3. Bach (D) 1.22,0; 200 m grzb. 1.
Uhlman (D) 2.33,2, 2. Szczygle! (W)
2.44,4, 3. J. Kękuś (W) 2.49,1; IW
m delf. 1. Stepper (D) 1.12,2, 3.
Unger (D) 1.18,0, 3. Szczygieł (W)
1.19,0; sztafeta 4x100 m zm. 1. Dy­
namo 4.48,2, 1. Wisła 5.05,2. Po

pierwszym dniu prowadzi Dyna­
mo 59:32.

Dziś na pływalni Wisły o godz.
17 dokończenie spotkania. (Pu)

Osobny rozdział, godny zwróce­
nia uwagi — to lasy bieszczadzkie.
Patrząc na nie z dołu, z odległości
wijącej się szosy, można je porów­
nać do... wspaniale rozwiniętych ka­
lafiorów. Gęste, zbite, kopulaste
drzewa liściaste do złudzenia przy­
pominają w kształcie właśnie kala­
fiory.

A propos jarzyn. Miejscowe wła­
dze zobowiązały centrale ogrodni­
cze do zwiększenia produkcji wa-

kółkach’ — objazdowa poczta była z

radością witana przez uczestników
campingów i obozowiczów. Orygi­
nalna 1 pożyteczna forma usługowa.

Miejsc noclegowych jest nadal
za mało. Przypomnijmy jednak, że
w roku ubiegłym na 1200 tys. tu­
rystów czekało około 5,5 tys. miejsc
noclegowych (wraz z kwaterami
prywatnymi — około 7 tys.), a w

1960 r. — tylko 0,5 tya. noclegów.
Częściowo w rozwiązaniu tego pro­
blemu w tym roku pomogła har- rzywno-owocowej na terenach poło-
eerska akcja „Bieszczady 65” — har­
cerskie stacje turystyczne. Zapew­
niały one dach (namiotowy) nad
głową, pomoc w wyżywieniu oraz

dysponowały zorganizowanymi par­
kingami strzeżonymi. Kto zna wa­
runki bytowania w Bieszczadach,
ten zrozumie ważność i pożytecz­
ność tej akcji. •

Niekoronowaną łitollcą Bieszczad
są Myczkowce. Prawdziwy raj dla
wodniaków. Kajaki, rowery wodine,
łódki i łódeczki. Po zalewie krąży
również motorówka milicyjna, wy­
patrując amatorów kąpieli w nie­
dozwolonych miejscach. Szkoda, że
brakowało wyznaczonych na zale­
wie basenów kąpielowych. Za mała
troska o pływaków.

Drugi złoty medal
Klrszenstein
Nasza doskonała lekkoatletka

Irena Klrszenstein wywalczyła w

sobotę drugi na Uniwersjadzie
zloty medal. Polką wygrała bieg
na 200 m w czasie 23,5 przed Co-
bian (Kuba). Nie powiodło się
natomiast polskim lekkoatletom
Maniakowi i Romanowskiemu. W
finale na 300 m Romanowski za­
jął 4, a Maniak 7 miejsce. Bieg
wygrał Ozolin (ZSRR). W Skoku
w dal zwyciężył Ter Owanesjan
(ZSRR) 819 cm. W skoku o tycz­
ce zwyciężył Pennel (USA) 5 m,
w rzucie młotem Zsiwodzky (Wę­
gry) 67,74, w pchnięciu kulą ko­
biet T. Press (ZSRR) 15,31 m. W
pięcioboju kobiet Szczełkanowa
(ZSRR) 4802 pkt.

Polscy szabliści spisali się zu­
pełnie dobrze w turnieju druży­
nowym wywalczając trzecie miej­
sce i brązowy medal. Polacy po­
konali najpierw Wiochy 10:6 a na.

stępnie Japonię 14:3 by w półfi­
nale zmierzyć się z zespołem ra­
dzieckim. Mecz ten zakończył się
porażką naszych zawodników 4:9.
W drugim półfinale Węgry poko­
nały Rumunię 3:3. W meczu o

pierwsze miejsce szabliści węgier­
scy pokonali ZSRR 9:6 a Polacy
po zaciętej walce zwyciężyli Ru­
munów 8:6.

Krakowscy kajakarze
zdobywają medale

Na Jeziorze Maltańskim pod
Poznaniem rozgrywane są mi­
strzostwa Polski w kajakarstwie.
Dobrze spisują się na nich kra­
kowianie. Dworzak — Sośnicki
(KKW 29) w wyścigu na 10 km

zdobyli srebrny medal. W wyści­
gu jedynek na 500 metrów
Trzaska wywalczyła brązowy me­
dal.

Kronika sportowa
Krakowski Okręgowy Związek

Pływacki organizuje na basenie
Cracoyii kurs ratowniczy II kla­
sy. Kurs rozpoczyna się 1 wrześ­
nia. Zgłoszenia kandydatów na

kurs przyjmuje Związek, uL
Basztowa 6.

Wielobój
Budowlanych

W dniach 3 i 4 września w

Krakowie odbędzie się finał
wieloboju Budowlanych. Star­
tować będzie 17 reprezentacji
okręgowych z całej Polski.
Zawody obejmować będą bieg
na 100 m, rzut piłką koszyko­
wą, skok w dal, pchnięcie ku­
lą, gimnastykę, strzelanie,
pływanie i sportową „Zgaduj-
zgadulę”.

Finały odbędą się na boisku
Korony. Kraków reprezento­
wany będzie przez silny ze­
spół.

Nim hokeiści wyjadą. na. lód

W Męcinie produkuję kije
najwyższej Jakości

1J oła miejscowość Męcina w pow. limanowskim stała
■żrl się głośną od chwili, kiedy kije hokejowe wytwa­
rzane tu przez miejscowego rzemieślnika Bronisława
Smolenia, zyskały sobie najwyższe uznanie na rynku
krajowym. Trzeba było kilku lat- pracy, żmudnych do­
świadczeń, prób, aby kije hokejowe „madę in Poland”
z patentem nr 43457 zyskały opinię najlepszych nie tyl­
ko w oczach fachowców krajowych i hokeistów, ale
także poza granicami Polski, m. in. w Związku Radzie­
ckim, Czechosłowacji, Szwecji i Finlandii — krajach
o wielkich tradycjach nie tylko sportowych, ale także
wytwarzania hokejowego sprzętu.

Jaka jest tajemnica produkcji najprzedniejszego pol­
skiego kija? Tajemnica, której nie posiadła dotąd żadna
z krajowych wytwórni. Tajemnica ta leży przede wszyst­
kim w „złotych rękach" mistrza Smolenia, który nie
szczędzi pracy, aby kij, który opuści jego wytwórnię, był
najwyższej jakości. Nowy, udoskonalony model męciń-
skiego kija ma taki profil, że może nim grać w zasa­
dzie każdy zawodnik z drużyny. Może... Ale pan SmoleA
nie poprzestaje na tym. Często można spotkać go na za­
wodach hokejowych, kiedy podpatruje grę zawodników,
ich indywidualny sposób prowadzenia krążka, technikę,
wreszcie maniery hokeistów. Rozmowy z zawodnikami,
trenerami dopełniają reszty. W kilka tygodni później
z męcińskiej wytwórni wychodzą kije na indywidual­
ne — rzec by można — zamówienie.

Polscy hokeiści na ostatnich mistrzostwach furiata
w Tampere wywalczyli awans do grupy A. W nadcho­
dzącym sezonie przyjdzie im grać z lepszymi, bardziej
zaawansowanymi zespołami. W grupie A i w międzyna­
rodowych meczach będą grać polskimi kijami z Mę­
ciny. Bronisław SmoleA przygotował dla kadry naro­
dowej około 300 kijów z materiału najwyższej jakości.
Jak wyrażają się fachowcy, nowy model kija jest bardzo
zręczny i przewyższa nawet drogie, kupowane za cenne

dewizy, sławne kije kanadyjskie. Mamy wspaniały sprzęt.
Czekamy zatem na sukcesy hokeistów w kraju i za gra­
nicą. R. M.

PS. Bronisław Bmoled, podobnie Jak podczas ostatniego
naszego turnieju hokejowego o „Puchar Gazety Krakowskiej”,
przeznaczy dla zwycięskiej drużyny 11 sztuk swoich kijów. Po­
dobny prezent otrzyma zwycięski współ „Ezpressu wie­
czornego”. Komplet kijów przeznaczony został także w pre­
zencie drużynie hokejowej Polonii Bytom. Ten ostatni a okazji
zdobycia przez ich kolegów — piłkarzy „Pficharu Ameryki”, (m)

ścl w powrocie t pętli bieszczadz­
kiej nawet do Rzeszowa. CPN ais
rozwiązała należycie tej kwestii. A
pojazdów mechanicznych coraz

więcej...
Bieszczady umożliwiają propago­

wanie i rozwijanie turystyki wśród
młodzieży szkolnej. Powstają nowe

schroniska, na turystykę szkolną w

roku ubiegłym wydatkowano w

województwie około 1,5 min zło­
tych. Zorganizowano ponad 2 tysią­
ce wycieczek z udziałem ponad 100
tys. młodzieży.

Bieszczadzki okręg turystyczny
w najbliższej pięciolatce stanie się
bardziej „cywilizowany”. Pian in­
westycyjny obejmuje bowiem bu­
dowę ośrodka turystycznego z hote-
lowcem w Berehach Górnych, hoteli
wycieczkowych w Ustrzykach Dol­
ny eh, Cisnej i Sanoku. Ponadto ma

być oddane, do użytku schronisko
wysokogórskie w Wołosatem oraz

szereg innych mniejszych obiek­
tów turystycznych.

Turystyka stanowi w Polsce no­
wą gałąź gospodarki narodowej.
Bieszczadzki okręg stanie lię nie­
wątpliwie w niedługim czasie jed­
nym z głównych rejonów turystycz­
nych naszego kraju. Kraina „ko­
pulastych kalafiorów” może przy­
nieść sporo dewiz, może odgrywać
czołową rolę W ruchu krajóznaw-

żonych w pobliżu miejscowości tu-

rystyczno-wczasowych. Wcale nie-
błahe postanowienie...

Pomyślano o zabezpieczeniu opie­
ki lekarskiej. Placówki zdrowia są
wyposażone w środki lokomocji.
Wszystkie stacje posiadają karetki
samochodowe, a stacja w Sanoku
— helikopter i samolot sanitarny.

Na obwodnicy bieszczadzkiej kur­
sują autobusy PKS. W okresie let­
nim przelotowość jest duża, w zi­
mie frekwencja podróżnych maleje.
Dla posiadaczy „czterech kółek”
problemem nr 1 jest zaopatrywanie
się w paliwo. Niektóre stacje ben­
zynowe są czynne tylko w przed­
południowych godzinach. Niekiedy czo-turystycznym.
turysta zmotoryzowany ma trudno- KAZIMIERZ PUSZKARZEWICZ

P oprzerwie wakacyjnej
•—< „Młodzi na start”

Po przerwie wakacyjnej
wznawiamy naszą cotygo­
dniową rubrykę „Młodzi
na start”, traktującą <k
■porcie i turystyce szkol­
nej.

„Młodzi na start” ukażą
się w dniu rozpoczęcia ro­
ku szkolnego — 1 września
br.
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Tenls stołowy
W Nowej Hucie rozegrano

syflkacyjny turniej tenisa

łowego. Wśród kobiet zwycięży­
ła Gołębiowska (Korona) poko­
nując w finale Szwed (Hutnik).
W konkurencji Juniorów zwycię­
żył Hawryluk (Wanda), który po­
konał w finąle Andrysika (Nad-
wlślan).

W turnieju seniorów wzięto u-

dział około 50 zawodników. Zwy­
ciężył Petek pokonując w finale
Kawę (obaj Hutnik N. Huta) 3:0.
Trzecie miejsce zajął Chajdeckl
(Hutnik) zwyciężając
(Wanda N. Huta) 3:1.
trójka zakwalifikowała się
turnieju mlędzystrefowego.

Kursę
Pierwsza

do

W spotkaniu pływackim młodzi­
ków Polska — Francja w konku­
rencji 200 m st. klas Cupiał (Wi­
sła Kraków) zajął trzecie miejsce
wynikiem 2.51,1 za dwoma Fran­
cuzami de Herdt 2.44,2 i Audo
uard 2.51,2.
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